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List z Wiednia. 


(Syluacja. — Polityka postulatów. — Nasas śą- 
daniu. — Strejk rolny wobec parlamentu). 
Wiedeń 5 września. 

Po kilkugodzinnej radzie gabinetowej wy- 
jechal pan Koerber wczoraj do Budapesztu, 
a inspirowana prasa sądzi, że tym razem kon- 
ferencje ministerjałlne wydadzą już pozytywny 
rezultat. Prasa tak dałece przekonaną dziś jest 
o tem, że ugoda pamiędzy obu rządami dojdzie 
do skutku, źe (rudoo.e widzi tylko jeszcze w 
parlamentarnem jej uchwaleniu. Nie wdając się 
w kwestję, czy optymizm prasy jest usprawie- 
dliwionym i chętnie wierząc w Korzystny stan 
rokowań między rządami, przypatrzmy się, ja- 
kie są szanse ugody w parlamencie. Treść ugo- 
dy możemy na razie pozostawić na uboczu; 
po pierwsze dlatego, że musi ona bezwarunko- 
wo zawierać pewne korzyści wobec ugody pro- 
wizorycznej, po drugie, że wszystkie bez wy- 
jatku stronnictwa objawiają w tym kierunku 
zaufanie do rządu i wyrsżają pewność, że pan 
Koerber uzyska maximum tego, co wególe jest 
do uzyskania. 

Niemniej jedaak wszystkie stronnictwa zgo- 
dne są w opinji, Że w zamian za uchwalenie 
ugedy, każdemu z nich należy się jakaś korzyść, 
bo gdyby nawet Węgrzy powiedzieli: podpisze- 
my na ślepo wszystko, czego tylko zażądacie, 
jeszcze każda grupa i grupka kazałaby sobie za 
głosowanie zapłacić. 

Słusznie pisze N. W. Tagblatt: „ażeby u- 
trzymać parlament przy pracy, z konieczności 
musiano w ostatnim czasie bardzo często sto- 
sować metedę bonifikacji. Stronnictwa przyzwy- 
czaiły się już do tego. Nagle usunięcie polityki 
postulatowej, równałoby się naglemu odebraniu 
morfiny zatwardziałemu morfiaiście. Kwestja, 
czy rząd nie był może nadto szczodrobliwym, 
ma dziś historyczną chyba tylko doniosłość.* 
Ten dziennik zwraca też uwagę na to, że 
wskutek ciągłych ustępstw budżet bardzo się 
pogorszył. Wprawdzie wygotowany już budżet 
na rok 1903 wykazuje jeszcze zwyżkę docho- 
dów nad rozchodami, a jednak jest to tylko za- 
maskowany  defisyt. Gdyby nie resztki zysku 
monetarnego, deficyt byłby jawnym. 

Z artykułu zbliżonego przyjaźnie do rządu 
N. W. Tagblattu widać, że rząd chciałby jeszcze 
przed wniesieniem ugody cbniżyć nadzieje stron- 
nictw i wykazać niemożliwość uwzględnienia 
daleko idących pretensyj. Stanowisko rządu zu- 
pelnie jest zrozumiałem. Inna rzecz żądania ną- 
tury czysto narodowej, a więc apel do spra- 
wiedliwości, inna znów Żądania ekonomiczne, 
wnoszone bez planu i ładu, jednostronnnie, 
bez względu na budżet i na całość państwa. 
Rezerwa w tym kierunku z pewnością jest 
wskazaną, ale utrzymać się może tyłko w ta- 
kim razie, jeśii równomiernie cdnosić się będzie 
do wszystkich rieusprawiedliwionych żądań. 
Ze strony Kolo polskiego o takich też żąda- 
piach nie słychać. To, czego domagać się bę- 
dzie Keło polskie, nie ma z ugodą najmniej- 
szego związku, bo samo przez się odpowiada 
koniecznej potrzebie upośledzonego kraju. Mia- 
sta nasze mają bezwarunkowo prawo do podo- 
bnej pomocy, jaką przyznana dawniej Wiednio- 
wi, a obecnie Prsdze; pomoc zaś ogólną dla 
rolnictwa, a więc n. p. akcja meljeracyjna, ko- 
nieczną jest w interesie ogólno-państwowym, 
dla podniesienia i produkcji rolniczej i siły po- 
datkowej. Partykularnych, powiatowych, czy 
lokalnyci: żądań, Koło polskie z pewnością fo- 
rytować nie będzie, bo ponad niemi stoją in- 
teresy ogólno-krajowe. (Ci panowie, którzyby 
znów chcieli nadużjć powagi Koła  skoncen- 
trować jego siły dla uzyskania jakiejś powiato- 
wej koleji lub podobnego faworu, z pewnością 
jnż dziś posłuchu nie znajdą. 

Szerokie miejsce w dyskusji parlamentar- 
nej zajmie niechybnie kwestja strejków rolnych. 
Znamy kugiarską zręczuość Rusinów i wiemy, 
do czego są zdoini. Wszakże pomiędzy ich żą- 
daniami figuruje jedno, na które nigdzie jeszcze 
nie zdcbylt się aranż-rowie strejków. 


(48) 
MARJA RODZIEWICZÓWNA. 


WrZOS 


POWIEŚĆ. 

— A ojciec obmyślił sprytaie plan, tylko 
się pomylił co do wyniku. Ta mnie zdradziła 
i porzuciła, al oni się grubo mylą, jeśli tryum- 
fują. Jeśli mnie kiedy stracili na zawsze, tedzisiaj! 

W klęsce poniesionej człowiek mniej cierpi, 
gdy znajdzie winowajcę. W tej chwili Andrzej 
najbardziej czul upokorzenie. 

Zdrada pani Celiny była logiczna. Znudził 
ją, miłosć zgasła, przyszedł przesyt, żądza no- 
wych wrażeń, rzuciła go, przestał dla niej 
istnieć. Ale tego ścierpieć nie mogla jego pró- 
żność, tego nie ch dała zrozumieć zarozumiał. ść 
i pycha. Więc szukał innej racji. Z całej wczo- 
rajszej rozmowy chcial] pamiętać to, co ona 
udawała, by się zamaskować: — zazdreść. Za- 
zdrość kobiety nawet zdradę uniewinnia, a jak- 
że pieści próżność! Zdradziła, bo nie chciała 
podziału, kochala go, ale się zemściła za żonę. 

Strata ukcchanej, ból, zawód, wstyd. śmie- 
szność: wszystko nań spadło z winy tej głupiej, 
cnotliwej świętoszki, z którą w jakimś obłędzie 
glupoty dał się skuć na życie, oplątany przez 
starego filuta ejca. 


żandarmerja lub wojsko nie zmuszało bezpra- 
wnie nikogo do pracy; nasi Rusini domagają 
się natomiast, by nie chroniono tych którzy 
pracować chcą, czyli by sztucznie na ich ko- 
rzyść przesunięto warunki ekonomiczne. Cho- 
ciażby właściciel miał do dyspozycji tysiące pol- 
skich robotników, rząd cddać ich ma na pa- 
stwę Rusinum i nie dopuścić do pracy. Z tej 
jednej próbki wnioszować można z czem wy- 
ruszą nasi Rusini w izbie poselskiej. Faktem 
jest, że przy żadnym jeszcze większym strejku 
do tego stopnia i tak gorliwie nie przestrzega- 
no ustaw. Nietylko, że nikt ze strony rządu na 
strejkujących presji nie wywierał — co jest zu- 
pelnie w porządkn — ale w wielu miejscach 
patrzano przez palce na spędzanie z pola pra- 
cujących robotników, a tam, gdzie wojsko in- 
terwenjowało, czyniło to ściśle w granicach 
ustaw, raczej nawet z pewną ojcowską wobec 
Rusinów względnością. 

Mimo to niechybnie zasypią oni radę pań- 
stwa gołosłownemi skargami, wiedząc, że tako- 
we znajdą zawsze rezonans w nienawistnej nam 
prasie niemieckiej. Dlatego dbać nałeży o to, 
by nas nie zaskoczono nieprzygotowanych. 

Właściciele dóbr na Rusi powin- 
ni wczas dostarczyć polskim posłom 
ścisłego i obszernego materjału. 

Każdy w swoim powiecie zebrać powinien 
wszelkie szczegóły o gwaltach i bezprawiach po- 
pelnianych ze strony ruskiej i podać jakiem by- 
lo zachowanie się władz urzędowych, żandar- 
merji i wojska. Tylko w ten sposób Kolo mieć 
będzie możność zdemaskowania oszczerców. 


(r.) 
Walka o szkołę polską. 


(Z kresów). 
Michałkowice 5 września. 

Po obu brzegach Ostrawicy, na ziemi tak 
morawskiej jak śląskiej, toczy się już od szeregu 
lat walka o szkołę. Niemcy i Czesi walczą z so- 
bą co dziatwę polską. W gminach Mor. Ostrawa, 
Pol. Ostrawa, Przywóz, Mar. Góry, Zabrzeg, 
Witkowice, Wielkie Kończyce, Małe Kończyce, 
Radwanice, Pietrwald, Michałkowice, Herma- 
nice, Gruszów, Muglinów, Wierkica, Zabłocie, 
Bogumin i w. i. najsilniejszy, wprost olbrzymi 
kontyngent szkolny stanowi dziatwa polska, 
zdana na łup germanizacji i czechizacji. Ale bo 
też tu ludność polska sięga ponad 50000 dusz. 

Zdawało się przed niedawnymi laty, że 
tego naporu głównie czechizacyjnego, żadna sila 
nie powstrzyma — nie było tu b»wiem żadnego 
ogniska umysłowego polskiego, czechizowano we 
wszystkich instyiucjach państwowych, prywa- 
tnych, a głównie w łonie socjal.-demokracji co 
zaś usilo przed grabieżną polityką czeską do- 
stawało się pod pięść Micbla. 

Dopiero z założeniem w Mor. Ostrawie kola 
miejsc. Tow. szkoly ludowej wyłania się na wi- 
dnokręgu narodowym palski cdruch, uświada- 
mia się plebejnsz, poczyna się skupiać naradzać 
i działać. 

Wnet pojawiają się czytelnie: „Jedneść ślą- 
ska“ to znów „Dom Polski“ w Mor. Ostrawie, 
w końcu ruch za polskiemi szkołami kosztem 
gmin. 

Ten ruch ostatni, najdonioślejszy zasługuje 
też więcej na wzmiankę, już choćby ze względu 
na zaciekłość sąsiadów nie przetvierających w środ- 
kach, silaiejszych ekonomicznie, butnych i nieu- 
bleganych. 

Wymownym tego przytładem np. Michał 
kowice: Mają one 6.100 mieszkańców. Fakty- 
cznych Czechów jest tu 29 rodzin, Niemców lą- 
cznie z żydami galicyjskimi 24 rodzin, a mimo 
to naliczono przy ostatnim spisie ludności prze- 
szło 2000 Czechów, 600 Niemców — reszta to 
Polacy i mimo to mają Czesi 6 klasową szkołę, 
Niemcy 3-klasową, Polacy żadnej. 

Jest fu Czytelnia polska, założona przez 
sztygara p. Najdra, której obzenie prezesuje 
sztygar Mazurkiewicz i ona to przeprowadziła 
podjętą przez lud akcję i myś! szczytną prze- 
mieniła w czyn. Rozpoczęło się od uświadamia- 
nia polskiego ludu na zgromadzeniach i od:zy- 


Jej zawdzięcza klęskę — tej gęsi, której 
dał wszystko, stanowisko, dobrobyt, a która je- 
szcze się eśrniela okazywać mu lekceważenie, 
jest tak bez ambicji i kobiecości, że rada jest 
i przechwsla się, że jej mąż nie kocha, czemby 
się czuła upokorzoną ostataia! 

Radl:cz słuchał wybuchu i cieszył się. Nie 
był on zły, ale cierpiał. Od pierwszego spoj- 
rzenia Knzia mu się podobała: zajęła oczy, po- 
tem myśli, teraz był rozkcechany w niej, stała 
się dlań treścią życia. 

Nie był zły. Dalby dla miej życie, służyłby 
jej i dogadzał, znesilby męki dla niej, ale się 
cieszył w tej chwili, że byla zapoznana i po- 
gardzana, obciążona niesiusznemi zarzutami, 
niekochana i Że jej Żywot ciężki, stanie się 
jeszcze cięższym. 

Dałby krew wytoczyć dla jej szczęścia, a 
cieszył się jej nieszczęściem i krzywdą, bo czuł, 
że tylko w ten sposób zachowa ją wolną i 
może zdobędzie. 

Żeby mu kto powiedział, że w tej chwili 
jest katem, obraziłby się śmiertelnie. On ko- 
chal! Siebie? Nie! Ten cudny „Wrzes* — swoje 
natchnienie. 

Andrzej, wyrzuciwszy żólć w bezwzęlę- 
dnych, ostrych słowach, odzyskał równowagę, 
uspokoił się. 

Tedy Radlicz rzekł: 

— Zgasz Barańską ? 

— Nie. 


Socjaliści zawsze i wszędzie żądają tylko by n 
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tach, czego podę!i się pp. dr. Brayer, 
i nauczyciel analfabetów Jędrzej Słowik. Pier- 
wszego zbojkotowali tracia Czesi i zmusili do 
wychodźcetwa, drugi usunięty z posady przez 
niemieckie władze śląskie za udział w ruchu 
narodowym, nie miał nic do stracenia i tem 
goriiwiej oddał się narodowej agitacji. Zebrano 
podęisy ojców rodzin, dziatek i powierzono je 
Czytelni, która przeprowadziła sprawę przezornie 
i szczęśliwie, Starosta frysztacki radca rządu 
kraj. p. Werlik, urzędnik bezstronny i sumien- 
ny, Niemiec, uznał prośby za słuszne, przedlo 
żył je bezzwłocznie władzom szkolaym śląskim, 
dopilnował tak, że w ciągu jednego półrocza 
stanął budynek szkolny kosztem gminy tuż przed 
rozpoczęciem roku szkclnego i nauka już się 
mogła odbywać. To było zeszłego roku. 


. s.» s o 


test, Czesi 5. Obie strony mialy w protestują- 
cych przeważnie Polakach bądź zależnych slu- 
żbowo, bądź uległych już  wynarodowieniu. 
I opór gminy na nic się nie przydał i nie po- 
mogła im presja wywierana na górników, szkoła 
stanęła i już w początku zapisało się do niej 
180 dzieci i znalazł się kierownik Slązak, człek 
nader zdolny, duszą i cislem szczery Polak, 
niejaki p. Kaszpar. Już w zeszłym roku wywo- 
łał on wśród czeskiego duchowieństwa w Pol. 
Ostrawie wielkie zgorszenie tem, że mimo za- 
kazu ks. kanonika, śpiewał z dziatwą w ko- 
ściele po polsku i oświadczył, że tak, a nie 
inaczej zawsze robić będzie, jak mu jego su- 
mienie i obowiązek dyktuje. 

Olbrzymia zasługa w założeniu szkoly pol- 
skiej należy się p. Mazurkiewiczowi, który nie 
szczędził kosztów czasu, zdrowia i trudu dla 
świętej sprawy, następnie p. Godekowi inspe- 
ktorowi górniczemu, bez którego pomocy i po- 
ważnych stosunków w miarodajnych sferach szkoła 
nie przyszłaby do skutku. Tym czynem położył 
p. Godek olbrzmią zasługę około sprawy naro- 
dowej i uwieńczył nim szereg ojczystych prac 
cichych, niereklamowanych, a jednak w skutkach 
bardzo doniosłych. 

W bieżącym roku też przed zapisem wy- 
dał nauczyciel Słowiz odezwę do ludności pol- 
skiej, izwołał zgromadzeni eludowe, na które przy- 
szły setki robotników-Polaków. Odezwy skonfi- 
skowano, zgromadzenia zakazano i wytoczono p. 
Słowikowi świeży proces. Mimo to odbyło się 
zebranie poufne, a skutek był ten, że przybyło 
dziatwy polskiej o 129 więcej dzieci, niż w ro- 
ku zeszłym. Du I klasy zapisało się 87 dzieci, 
podczas gdy do czeskiej tylko 49, a do niemie- 
ckiej zaledwie 25. 

Lecz polska szkoła mając obecnie 309 dzie- 
ci posiada zaledwie dwie siły nauczycielskie, 
gdy czeska nie wiele liczniejsza ma aż 7 uau- 
czycieli. Gmina będzie albo zmuszona do roz- 
szerzenia budynku polskiego, albo do zamiany obu 
budynków polskiego z czeskim. I znów posypią 
się z tamtej strony protesty, cszczercze artyku- 
ly w czasopismach ucisk przyp acy i liczne fal- 
szywe denuncjacje do różnych władz. 

Tej niedzieli 7 b. m. odbędzie się peświę- 
cenie sztandaru szkolnego dla polskiej michal- 
kowickiej szkoły w kościele paraf. w Polskiej 
Ostrawie. 

Ksiądz kanonik znowu zabronił i to kate- 
gorycznie śpiewu polskiego, lecz lud swoją ma 
logikę i pójdzie zwartą masą do kościoła i po 
polsku śpiewać będzie; znajdzie się tam bardzo 
wielu takich, co tam nigdy nie bywają. 

Oto obrazek kresowy z walki kulturnej, oto 
powolny wprawdzie, lecz systematyczny pochód 
cywilizacyjny narodu naszego polskiego i już się 
przybliża do starogranicznej Ostrawicy i niedłu- 
go oprze się o jej oba brzegi ku serdecznemu 
zmartwieniu tych, co w imię swatowacławskiej 
korony wyciągają ramiona po Śląsk caly, ba! 
w pretensjach idą po Żywiec, Oświęcim W dk 

z. B. 


Ruszezenie dziatwy polskiej. 


Cieszanów 3 września. 
Pożałowania godne stosunki szkolne pa- 
nują w naszym powiecie. Powiat ten w wię- 


kawa facetka. Gdzież myślisz jechać? 

— Mniejsza gdzie, tylko bym nie rad do 
do domu wracać, żeby ojca nie spotkać, a po- 
trzebuję 
biurka. 
— To ci załatwię, a ty się prześpij. Jeśli 
kogo spotkam, powiem, że ciebie już niema. 

Prezes napróźno wyglądał syna. O dwuna- 
stej wyszedł, a w czasie jego nieobecności Ra- 
dlicz zabrał rzeczy i pugiłares. Gdy prezes wró- 
cil ckolo drugiej, lokaj mu to doniósi. Stary 
Sanicki byl wściekły na syna, stęskniony i znu- 
dzony po Kazi, w najgorszym tedy humorze 
przyjął Wolskich, których i bez tego nie 
cierpiał. 

Stara już w przedpokoju rozpytala lokaja 
i miała minę ogara na tropie grubego zwierza. 
Male jej, tonące w tłuszczu oczki, świdro- 
wały twarz gospodarza. 

— Cóż to, słyszę, młodzi państwo się roz- 
jechali — rzekła słodziutko po przywitaniu, i 
przedstawienin narzeczonego. Ale prezes już się 
pohamowal. 

— Wyprawilem Kazię do chorej krewnej. 
zapewne dziś, jutro wróci. Andrzej przed chwi- 
lą został wezwany do fabryki depeszą. Nowa 
maszyna jeszcze nie zupełnie normalnie funkcjo- 
nuje, a Markham nie technik. 

Zwrócił się do narzeczonego z jakiemś ba- 


lekarz 


wziąć trochę rzeczy i pugilares z 


Rok XXXY. 


Ogłoszenia. 
Za jedem wiersz pełilowy aiba jego miające 20 halerzy 
Si jsden wiarsr peliiowy w rubryce Nadesłam 48 hzlerk» 
Drebne ogłoszenia pa_3 huisrz: fz awe. Miajmanie aso 
ogloszenie 30 halerzy. 
Fariesienia o ślabach, zaręczynach | isme prywaizc ke 
mynikaty re Mromtos te ioden wiarz 
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ctwie jednak po największej części językiem wy- 
kładowym jest ruski. Dzieje się to także w 
gminach, zamieszkalgch w polowie, lub nawet 
w większości przez Polaków, jak np. w Baszni, 
w Bruśnie, Opace. Uczęszczające do tych szkól 
dzieci polskie nawet tyle nie nauczą się po pol- 
sku, ażeby mogły modlić się w kościele z pol- 
skiej książki do nabożeństwa. Nauczyciele, Ru- 
sini, zgoła nie dbają o naukę polskiego języka, 
a zdaje się, że i p. inspektorowi szkolnemu nie 
wiele na tem zależy. Wśród jak oplakanych 
stosunków dziatwa polska pobiera naukę, ilu- 
struje fakt następujący. W Bruśnie Starem, za- 
mieszkałem przez Rusirów, utworzono szkołę i 
przyłączono do niej także Brusno nowe, gdzie 
znowu większość mieszkańców stanowią Polacy 
(700 dusz) i gdzie koniecznem było otwarcie 
szkoly oddzielnej. Biedna dziatwa polska biega 
codziennie do szkoły ruskiej, odleglej o 4 do 5 
kilometrów. W całej tej szkole trudno znaleść 
dziecko, któreby jako-tako czytało po polsku. 
W ubiegłym roku szkolnym szkoła w Bruśnie 
Starem liczyła 170 dzieci, z czego 70 bylo Po- 
lasów z Brusna Nowego. Prawie wszystkie te 
dzieci nauczyciel trzymał na t. z. lszym stopniu 
nauki, oczywiście w tym celu, aby ich nie uczyć 
po polsku. Nic dziwnego, że ludność polska gło- 
śno sarka na taką szkołę. 

Ale nietylko pod tym względem oplakane 
są stosunki naszego szkolnictwa. Brak szkól i 
brak nauczycieli jest prawdziwie rozpaczliwy. 
Wiele gmin albo wcale nie posiada pudynków 
szkolnych, albo, jeżeli je ma, to walące się. 
W Rudzie Różanieckiej mieszka 1000 samych 
Polaków. Jest tam szkoła — gorsza od stajni. 
Ludność i dwór oddawna wplacily swe części 
na budowę nowej szkoły; jeżdżą łudzie i wno- 
szą prośby u inspektora o wzniesienie nowego 
budynku, ale niestety, wszystko napróżno. Wiele 
szkół jest znowu nieczynnych dla braku nau- 
czycieli, bo ci, po krót*im pobycie, wobec nie- 
znośnych stosunków służbowych, poprostu ucie- 
kają z powiatu. W Płazowie, w 2-klasowej 
szkole zawakowały w roku bieżącym obiedwie 
posady. O uzyskanie ich starały się dwie ukwa- 
lifixowane nauczycielki ze zgromadzenia S.óstr 
Rodziny Marji, atoli imspektor szkolny stanowczo 
sprzeciwił się udzizleniu im posad, powołując 
się na jakieś rozporządzenie rady szkolnej kra- 
jowej i obsadził szkołę płazowską jedną tylko 
ukwalifikowaną nauczycielką. Wególe należałoby 
glębiej wejrzeć w stosunki szkolne tutejszego 
powiatu, jednego niewątpliwie z najbardziej za- 
niedbanych w Galicji. Jeżeli już nie organa po- 
wołane, to społeczeństwo polskie powinno zwró- 
cić nwagę na dolę tysięcy polskiej dziatwy, która 
albo zgoła się nie uczy, albo też pobiera naukę 
w języku, który ją wynaradawia. 


Z targów pieniężnych. 


(fr.) Ogłoszone ostatnimi: czasy zamknięcie 
rachunków państwowych cesarstwa niemieckie- 
go z rok ubiegły, daje wiele do myślenia. Oka- 
zuje się z niego bowiem, że dochody państwo- 
we przyniosły w tym roku o 29 miljonów ma- 
rek mniej, niż się spodziewano, a cały deficyt 
wyniesie co najmniej 48*/, miljona marek. Na 
deficycie ogóluo-państwowym nie kończą się 
jednak klopoty Niemców. Każde bowiem z 
państw, wchodzących w skład rzeszy niemie- 
ckiej, ma swoje własne deficyty, a specjalnie 
pomiędzy większemi z tych państw nie ma ani 
jednego, którego wydatki nie przewyższałyby 
dochodów. Przytem celem pokrycia tych defi- 
cylów chwytają się Niemcy sztuczek, dawniej i 
w Austrji stale praktykowanych, a mianowicie 
pokrywają je nie przez oszczędności w wyda- 
tkach, ani przez uchwalenie nowych podatków. 
ale przez robienie długów. I zwolna doszło do 
tego, że cesarstwo niemieckie, które w chwili 
swego powstania nie miało ani szeląga dlugu, 
dziś zadłużone jest na przeszło 2'4, milarda 
marek, a długi państw związkowych są jeszcze 
o wiele większe i wynoszą dziś przeszło cztery 
razy tyle, niż przed rokiem 1870. 


rozmowa poszła gładko. Narzeczony, typ pedol- 
skiego bałaguły, duży, tęgi, z byczym karkiem i 
głosem, mówił o burakach i cukrze, o kontra- 
ktach i jarmarkach ; prezes udawał, że go to 
bardzo ioteresuje, ale w duchu myślał, że Wol- 
ska szpieguje i szpera, i że ją trzeba ułzgodzić 
sutym prezentem i powtarzał w duchu: 

— Srebro, makaty, saski serwis, czy Man- 
kielewiczP Wreszcie korzystając, że młoda para 
poszła oglądać jakiś cbraz w drugim końcu sa- 
lonu — spytał konfilencjonalnie : 

— Darujcie szczerość, ale radbym ofiaro- 
wać jaką pamiątkę Józi:na nowe gospodarstwo. 
Wiesz najlepiej, coby jej zrobiło przyjemność ? 

— Ale, cóż znowu! Każdy drobiazg będzie 
miły. Nie krępuj się niczem. Pan Bukowiecki 
ma dom świetnie urządzony, nic nie brak! — 
No — nie idzie za tem, Żebyśmy też dziecka 
nie zaopatrzyli we wszystko. 

— Więc może srebro stolowe ! 

— Ach, to za wspaniałe. Cóż znowu! 

— Załatwione! O srebro się już nie klo- 


poczcie. 
— Dzięki, dzięki stokrotne! Józia się tak 
ucieszy, oną, dziecko — marzyła o kolczykach. 


— Marzyła | Będzie je mieć! — uśmiechnął 
się prezes. 

Wolska promieniała. 

— Mój drogi. Jakżem wdzięczna! 

— Dajże pokój, nie ma o czem mówić. 


Numer pojedyaezy : 
wa Lwowie! 
8 halerze 
8 zalerzy 


Ra Zrowmcji; 
PSFTAREJ . 5 kaier y 
Wisczarky . (6 halorry 


PERECA. "1 E a "o" 
kszości zamieszkuje ludność polska, w szkolni- 


W świetle tych cyfr okrzyczany rozwój 
ekonomiczny Niemiec traci dużo na wartości, 
a że w znacznej części jest on tylko fitcyjny, 
na to mamy ccdzienne dowody w postaci do- 
niesień o coraz to nowych konkursach firm 
niemieckich, likwidacjach, moratorjach itp. Je- 
żeli gdzie, to w Niemczech sprawdza się obe- 
cnie przysłowie, że nie wszystko złoto, co się 
świeci. Że Niemcy urosły pod względem ekono- 
micznym, to nie da się zaprzeczyć, ale z dru- 
giej strony nie są znów takim cibrzymem, za 
jakiego siebie uważają i za jakiego chcieliby 
uchodzić za granicą. Są pewne symptomata nie- 
domagania ekonomicznego i cofania się z zaję- 
tega raz stanowiska, które nigdy nie mylą. 
a w Niemczech właśnie widoczne są już takie 
objawy chorobowe. Są nimi zaś: zmniejszanie 
się wydatności podatków pośrednich i z'nniej- 
szanie się konsumcji cukru. Mówią wprawdzie 
już od kilku lat w Niemczech o potrzebie re- 
formy fiaansów państwowych, wszelako te pro- 
jekty, o których do tej pory wiadomo, nie są 
tego rodzaju, aby mogły przynieść trwale 
uzdrowienie. 

Projektowana reforma polegać ma bowiem 
na odebraniu państwom związkowym udziału 
ich w niektórych docbodach państwowych i na 
zaprowadzeniu ogólno-państwowego podatku do- 
chodowego. Będzie to środek bardzo wątpliwej 
wartości. Bez wątpienia uda się za pomocą nie- 
go usunąć deficyt z budżetu cesarstwa, ale za 
to większe będą deficyty państw związkowych. 
Naród zaś nic a nic na tem nie zyska, bo przez 
to, że się ciężar zdejmie z prawego ramienia i 
przerzuci na lewo nie staje się on ani o jeden 
gram lżejszym. Jedynie racjonalnem lekarstwem 
byłaby dla Niemców oszczędność w wydatkach, 
wszelako już z góry można przewidzieć, że ci, 
którzy kieroją dziś losami cesarstwa niemiec- 
kiego, nie zdecydują się ña zaaplikowanie ta- 
kiego środka leczniczego, bo w takim razie mu- 
sieliby zrezygnować z polityki światowej, z awan- 
tur chińskich itp. 

Wszystko więc pójdzie niezawodnie starym 
trybem, — jak długo jeszcze, to się przewidzieć 
nie da. Może estatecznie z lona narodu wyjdzie 
prąd nawołujący do oszczędności, a może ro- 
bienie dlugów nie będzie kiedyś rzeczą tak la- 
twą jak dziś. Nie ma więc co na razie z%dro- 
ścić Niemcom ich drogo okupywanej pozycji 
światowej. 

Na zagranicznych targach pieniężnych nie 
zaszło w minionym tygodniu zgoła nic uwagi 
godnego. W Paryżu przebąkują tylko coś na 
gieldzie, że gabinet pana Combes zamierza je- 
szcze tej jesieni zaciągnąć ogromną pożyczkę 
„narodową*; w Londynie zaś niecierpliwią się 
gpekulanci z powodu zbyt powolnego postępu 
w eksploatacji południowo afrykańskich kopalń 
złota. Powodem tego zaś ma być brak robo- 
tników. Aby rozwinąć w całej pełni eksploata- 
cję kopalń transwaalskicb, potrzebaby, zdaniem 
fachowców, co najmniej 250.000 robotników, 
a kompanje tutejsze zwerbowały dotychczas z 
wielkim trudem wszystkiego 42.000. 


Z więzień sybirskich. 

Gazety sybirskie: „Amurskij Kraj i Bybir- 
skaja Zyśćń przynoszą w swoich ostatnich nu- 
merach ponure i przygnębiające obrazy z życia 
więźniów syberyjskich. O prawdziwości nie do 
wiary prawie podobnych tycb rzeczy, świadczy 
jednak to, że wiadomości przepuściła cenzura, 
jak wiadomo, bardzo ostra w Rosji. 

W więzieniu „łańcuchowem* w Aleksandrow- 
sku — tak nazwanem, bo wszyscy więźniowie 
okuci są tam w łańcuchy — czterystu więźni 
pestanowiło się zaglodzić, z powodu nieludzkie- 
go obchodzenia się z nimi dożorców. Spelniali 
oni nakazane sobie ciężkie roboty, zachowywali 
się cicho, nie jedli jednak nic. Na trzeci dzień 
takiego postu wielu więźaiów straciło przy- 
tomność. Podczas służby Bożej w cerkwi padł 
jeden z więżni na kolana przed popem i blagal, 
aby ten osobiście wstawił się za nieszczęśliwymi 
i przekonał się o stosunkach, panujących w 
więzieniu w Aleksandrowsku. 


Ra —_ O O R GÓWNO 
— To cię tam wprowadzę, jak wrócisz. Cie- | nalnem pytaniem, zaczepił żartobliwie pannę i , No, jakiż stan tego pana? Zasiągnęliście infor 


macji ? 

— A jakże! Byl przecie jego wuj i dowia- 
dywaliśmy się przez znajomych. Bardzo porządna 
rodzina. Ma własny, rodowy msjątek i duże 
dzierżawy. 

— Ano, to chwała Bogu. Andrzej wziął 
też żonę bez posagu i trafil najszcześliwiej. 

Wzmiankę o „żonie bez posagu” zatuszo- 
wała Wolska chrząknięciem, bo młodzi wrócili, 
ale prezes nie obstawał przy temacie, rozmowa 
stala się ogólna. Bukowiecki był oszolomiony 
Warszawą, przyszla teściowa już potrafiła go 
zawojować patrzał jej w oczy, gdy miał odpo- 
władać, poza cukrem i burakami nie umial 
mówić. 

Po chwili zaczęto się żegnać. Prezes naj- 
solenniej za syna, synowę i siebie obiecał obe- 
cność na weselu, zamieniono mnóstwo czułych 
słówek i wizyta była skończona. 

Stary odetchnął. Stanął u okna i zamy- 
ślił się. 

— Dwa tysiące rubli! — zamruczal. 
baba za to nie będzie milczeć, to dla drugiej 
dostanie figę! I gdzie się ten nicpoń Andrzej 
podział? Jak na zlość to urządził! No! może 
babie gębę zatkam! Widzę, że tego draba ludzą 
jakimś posagiem ! Ładnie się, osiol, ubierze! 


(Ciąg dalszy nasiąpi). 
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DZIENNIE POLSKI z dnia 7 września 1902 r. 


Pod jesień tego samego dnia zwiedził więzienie 
i glęboko był wzruszony tem, co tam zobaczył. 
Pokazało się, że więźniowie bywają stale zam- 
knięci, że im nawet nie pozwalają choćby go- 
dzinę zabawić w dziedzińcu, aby odetchnąć świe- 
żem powietrzem. Niehygieniczne stosunki w wię- 
zieniu powiększają zatrważająco liczbę chorych, 
z którymi urzędnicy więzienni także bez litości 
się cbchodzą... Jeżeli który ze współtowarzyszy 
niedoli doniesie urzędnikowi o chorobie którego 
z więźniów, nietyłko' go do szpitala nie biorą, 
ale donosiciel o tam otrzymuje baty, za to że 
śmie dać folgę swoim ludzkim uczuciom. 

Z reguły dopiero umierających przenoszą 
do szpitala. N. p. aresztanci Czybników i Leni- 
dre przyniesieni zostali do szpitala w agonii. 
Pop raportował o tem prokuratnrji, ale i pro- 
kurator nic nie pomógł. Wprawdzie pierwszego 
dnia po ukazanin się rozkazu prokuratora wy- 
puszczono aresztantów na chwilę na podwórze, 
ale już nazajutrz wrócono do dawnego „po- 
rządku”. 

Jeszcze gorzej obchodzą się ze skazańcami 
w Kokczewasku. Tam nawet atamani nie otrzy- 
mują wcale pożywienia, ale muszą się o nie 
sami starać. W tan sposób można tam obser- 
wować ciekawe, zjawisko: aresztantów chodzą- 
cych z eskortą po domach za jalmużną. Wielce 
jest ciekawe, że nawet inspekcja więzień sybir- 
skich, nakazana przez samego cara, nie była 
w stanie poprawić losu deportowanych na Sybir. 

W piśmie Odesskija Nowosti omawia pe- 
wien maoczny świadek stosunki panujące na 
Sachalinie, wśród *więźni tamtejszych. Kotły, 
w których gotują strawę dla deportowanych, 
są zardzewiałe, a w potrawach pelno kara- 
konów. 

Wobec tego łatwe są do zrozumienia bun- 
ty więźniów w Syberji, "mnożące się z każdym 
rokiem. Niedawno temu wybuchła też rewolta 
tega rodzaju w jednem z więzień w Rosji 
środkowej; dopiero przy użyciu sily wojska 
i gdy mnóstwo ofigr padło, zdołano bunt opa- 
nować. 


KLWÓW 6 września. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południ:: 
Nieplota -+ 22° R. Pogoda. 

Djarjusz lwowski. 

Niedziela 7 września 

„Panorama Racławicka", na placu powystawo- 
wym. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 

IV krajowy zjazd drukarzy. Początek o godzinie 
10 przedpołudniem. 

Wyścigi sł-wiańskie, na torze cyklistów. 
czątek o godzinie 3 popoludniu. 

Na Wysokim zamku: Festyn pa dochód To- 
warzystwa uezestników powstamia z r. 1863/4. Po- 
ezątek o godzinie 8 popołudniu. 

„Skala” : Przedstawienie amatorskie: „W krzy- 
żowym ogniu", fraszka sceniczaa i „Awantura“, ko- 
medja. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

W parku Kilińskiego: Wielki festyn „Czytelni 
kolejowej". 

Teatr miajski: „Wdowa z Malabaru*, operetka. 
Początak e godzinie 7'/, wieczorem. 


Po- 


Kalendarz. Niedziela (7): Reginy panny. - 
Domosława. — (25): Warftołoma. Wschód słońca 
o godzinie 5 minut 32, zachód e godzinie 6 
minnt 292. 

Oświetlenie rezerwowe w teatrze lwow- 
skim. Teatr miejski miał od początku oświetlenie rezer- 
wowe („Nothbeleuchtung”*) elektryczne ; dostarczały go 
odrębne od głównego kabla akumulatory, znajdujące 
się w suterenach gmachu teatralnego. W skutek po- 
żaru kabla elektrycznego w roku zeszłym i zniszcze- 
nia, jakie pożar ten wyrządził w hali akumulatorów, 
gmina zabezpieczyła akumulatory jeszcze lepiej od 
zdarzeń zewnętrznych, a na rozkaz dyrekcji policji, 
względnie namiestnictwa, zaprowadziła w sali wi: 
dzów i na schodach oświetlenie drugie, względnie 
trzecie: świece, otoczone kloszami, z dostępem po 
wietrza od dołu. To- trzecie oświetlenie urządziła 
gmina jedynie pod presją władzy rządowej, od spel- 
nienia bowiem tego rozkazu policja uczyniła zawisłem 
udzielenie pozwolenia na ponowne otwarcie teatru 
(po pożarze kabla) Ale fachowe organa były zdania, 
że światlo z akumulatorów zupelnie wystarczy i przeto 
gmina wniosła przedstawienie do ministerstwa o znie- 
sienie tego przymusu „świecowego*. Ministerstwo 
odrzuciło przedstawienie gminy, a natomiast w gru- 
dniu z. r. wydało rozporządzenie dla wszystkich kra- 
jów koronnych w Austrji, że Świece, stanowiące 
oświetlenie rezerwowe, mają być pod kloszem, do 
kiórego powietrze dochodz.łoby nie od dołu, z sali 
widzów i foyey, lecz z zewnątrz, a to z tej racji, 
że w razie pożaru teatru, dym, jaki zajdzie pod 
klosz, uniemożliwi palenie się świecy, więc Świeca 
zgaśnie. Ażeby więc taki dopływ powietrza do klo- 
sza ze świecą uzyskać z zewnątrz, trzeba po- 
dziurawić zewnętrzny mur, ewentualnie 
nawet poniszczyć sztukaterje. Mają miano- 
wicie być drążone w murze od ulicy do sali widzów 
i foyer tak zwane cybuchy (kanaliki), po dwa dla 
każdego palnika ze świecą, jeden dla doprowadzenia 
świeżego, drugi dla odprowadzenia zepsutego po- 
wietrza. Podobnie klosz od strony przylegającej do 
ściany, musi mieć dwa otwory, komunikujące z owy- 
mi cybuchami. 

W wykonaniu tego rozporządzenia ministerjal- 
nego, namiestpictwe lwowskie wydało rozporządzenie, 
aby teatr lwowski najdalej do 24 sierpnia b. r. za- 
prowadził taki sposób drugiego oświetlenia rezerwo- 
wego. Ponieważ żadne z tych rozporządzeń nie ezna- 
cza szczegółów technicznych tego urządzenia, trzeba 
poczynić stosowne studja, trzeba pomyśleć, w jaki 
sposób to „zdrenowanie* muru teatrainego udałoby 
się przeprowadzić z jak najdelikatniejszem  kalecze- 
niem gmachu; trzeba bowiem wiedziać, że świec 
tych jest około 80, czyli, że trzeba będzie wybić 
jakie stosześćdziesiąt dziur. Więc ne prosbę gminy, 
przedłużyło namiestnictwo termin wykonania tego 
przedziurawienia gmachu do 1 października. 

Godnem uwagi jest i to, że teatry nadworne 
wiedeńskie — jak się okazuje z korespondencji 
gminy lwowskiej z ich dyrektorami — nie posiadają 
żadnych „Nothbeleuchtungów*, obydwa więc wobec 
wspomnianego rozporządzenia zamierzają zaprowadzić 
dopiero teraz oświetlenie rezerwowe z akumulatorów. 
Na wpuszczanie powietrza z zewnątrz do kloszów 
z świecami — teatry wiedeń kie nie mają chęci się 
zgodzić. — Czyż teatr lwowski musi się na to 
zgodzić ?... 

Szkoły lwowskie. Rada szkolna krajowa 
uchwaliła przekształcić 5-klasową szkołę żeńską im. 
Mickiewicza i G-klagową szkołę żeńską im św. Anto- 


niego we Lwowie na 3-klazowe szkoły wydziałowe 
żeńskie połączone z 4 klasowemi szkołami ludowemi 
pospolitemi, a 6-klasową szkołę żeńską im. Piramo- 
wicza we Lwowie na 4-klasową szkolę ludową po- 
spolitą. 

Wystawa afiszów artystycznych. W mu- 
zeum przemysłowem  miejskiem otwartą zostanie 
w przyszłym tygodniu w*stawa afiszów artystycznych, 
urządzona staraniem Związku  austrjackich muzeów 
przemysłowych, Wystawa ta, obejmująca przeszło 
dwieście afiszów, wykonanych według projektów 
najgłośn'ejszych współczesnych artystów angielskich, 
francuskich, belgijskich, włoskich, m'emieckich i au- 
stejackich, odtworzy wcale dokładnie cbraz artysty- 
cznego rozwoju tej najmłodszej, a tak bojnie za gra- 
nicą rozroslej gałęzi sztuk graficznych. Pożądanem 
byłoby bardzo, aby na tej wystawie, obok dzieł za- 
granicznych, znalazł miejsce także poczet wybitniej- 
szych w tym kierunku prac polskich artystów. By- 
loby bowiem rzeczą zajmującą i pouczającą zarówno 
dla szerszej publiczności, jak i "la malarzy samych, aby 
miano sposobność porównania twórczości w tym za- 
kresie u nas, a za granicą, pod względem kompo- 
zycji, techniki, wykonania litograficznego i wreszcie 
ogólnego artystycznego peziomu. 

W tym celu udaje się zarząd muzeum przemy- 
slowego we Lwowie, z uprzejmą prośbą do wszyst- 
kich artystów polskich, posiadających afisze swej 
kompozycji, bądź jako projekty do wykonania prze- 
znaczone, bądź już wykonane  litograficznie, ażeby 
zechcieli wybór z tych prac swoich w jak naj- 
krótszym czasie nsdesłać pod adresem zarządu mu- 
zeum, celem pomieszczenia ich na wystawie, której 
otwarcie nastąpi już dnia 10 bm. 

Przemysł keramiczny. Wpisy na naukę na 
kursach dla przemysłu kernmicznego w Podgórzu, 
rozpoczną się z dniem 10 września rb. Zadaniem 
kursów jest kształcenie dozorców, werkmist:zów 
i samodzielnych przemysłowców dla fabryk cegiel, 
dachówek i wszelkich innych wyrobów kieramie:nych, 
nadto cementu, wapne gipsu itp. Zgłaszać się na- 
leży ustnie, lub pisemnie do dyrekcji kursów Pro- 
gramy i wyjaśnienia udziela na żądanie dyrekcja. 

Szkoła dla analfabetów, utrzymywana 
przez lwowskie koło tow. „Szkoły ludowej“, rozpo- 
cznie naukę z dniem 21 bm. o godz. 3 popołudniu 
w następujących lokalach: w szkole św. Antoniego 
(ul. Łyczakowska) kurs 1 (niższy) oddział męski 
i żeński i kurs II (wyższy); w tow. „Jedność” 
(Rynek 1. 9 II p) kurs niższy i wyższy; w szkole 
im. św Marcina (dzielnica Żółkiewska) kurs niższy; 
w „Bezplatnej czyte ni T. S. L.“ (ul. Łyczakowska 
1. 33) kurs najwyższy (nauka historji polskiej i sty- 
listyki). Zapisywać się można w powyższych loka- 
lach w niedziele 7, 14 i 21 bm. między godziną 
12—2 w południe i od 3 5 popołudniu. Nauka 
odbywać się będzie w każdą niedzielę od godziny 
2 4, względnie od 3—5 popołudniu. 

Seminarjum nauczycielskie polskie w Cie- 
szynie. W tych dniach wyjeżdża z Cieszyna do Wie- 
dnia deputacja wydziału Macierzy szkolnej dla Księ- 
stwa Cieszyńskiego, celem uzyskania od ministra 
oświaty zezwolenia na otwarcie seminarjum nauczy- 
cielskiego polskiego w bieżącym miesiącu, ponieważ 
opawska rada szkolna krajowa robi wciąż trudności. 

Z kołei państwowych. Minister kolei prze- 
niósł p. Bernarda Maksa, rewidenta, ze Lwowa do 
Wiednia, a p. Franciszka Kokosińskiego, asystenta, 
z Wiednia do Lwowa, obu na własną prośbę. P. 
Benjamin Rostha zamianowany został asystentem bu- 
downictwa dla Stanisławowa. 

Nomen-omen. Kapral policji Futera, przysta: 
wil na inspekcję Tomasza Niecponia, liczącego 18 
lat, notowanego żebraka, żebrzącego natrętnie na 
ulicy Serbskiej. Nicpoń-Nicpoń, poszedł do aresztu. 

Kwatera policji Konnej. Dyrekcja policji 
wynajęła od gminy „F'euerpikietę* przy ul. Czarnie- 
ckiego na koszary dla policji konnej. Projekt kon- 
traktu opiewa na razie na półtora roku, za czynszem 
w kwocie 8000 koron rocznie. Policja obejmuje 
całą realność, którą gmina ma w terminie do 20 
września cdpowiednio przerobić. Wszelkie naprawki 
w czasie trwania najmu wykonać ma — wedlug 
wskazówek policji — gmina. Na zabezpieczenie do 
trzymania warunków kontraktu rząd zaintabuluje się 
na budynku „Feuerpikiety* na kwotę 4000 koron. 
Projekt z temi postanowieniami kontraktu musi być 
zatwierdzony z jednej strony przez radę miejską, 
z drugiej przez namiestnictwo. 

Order za lokajstwo otrzymał pan szambelan 
Henryk Dzierżykraj Morawski. Cesarz Wilhelm nadał 
mu order czerwonego orla IV. klasy. 

Starszy burmistrz miasta Poznania, p. Witting, 
za swą mowę powitalną mianowany został tajnym 
radcą. Rzeczywistymi radcami tajnymi mianowani 
zostali: naczelny prezes dr. Bitter i prezydent ko- 
misji kolonizacyjnej dr. Wittenburg. 

Jamniki cesarskie. W Ds. posnańskim 
czytamy: Z humorem podają niektóre gazety nie- 
mieckie wiadomość, Że ze slużbą cesarską przybyły 
także 4 jamniki, które zwykle towarzyszą cesarstwu. 
Psy te podobno na podwórcu generalnej komendan- 
tury żwawo się uwijają i „intruzom* tubylczym dały 
kilkakrotnie dowód namacalny tej prawdy, że 
„z wielkimi panami“ nie „dobrze bywa zadawać 
się w konfidencje*. 

Na uroczystość setnej rocznicy urodzin 
Abla, obchodzoną w dniu wczorajszym zjazdem ca- 
lego świata naukowego w Chrystjanji, wysłało tow. 
„Bratniej pomocy sluch. politechniki we Lwowie“, 
następującej treści telegram: (w języku francuskim) 
„Prof. Nansen, akad:mja umiejętności,  Chrystjanja, 
— Z ok zji stuletniej rocznicy urodzin Nielsa Hen- 
ryka Abla „towarzystwo Bratniej pomocy sluch. po- 
litechniki we Lwowie", imieniem wszystkich slu- 
chaczów politechniki, zapewnia Akademję nauk 
o swej lączności w dniu tak uroczystym dla Aka- 
demji i całego świata romegar 


+ * 

(Niels Henryk Abs! (* 1803 t 1829) był słyn- 
nym matematykiem, twórcą funkcyj eliptycznych 
Ukończył uniwersytet w Chrystjanji — następnie 
kształcił się za gramicą, głównie w Paryżu i Berlinie, 
skąd wróciwszy, zostal docentem politechniki w Chry- 
stjanji). 

Rusini wobec kurji rzymskiej, W dru 
giej połowie listu pasterskiego, o którym pisaliśmy 
wczoraj, ks. metropolita Szeptycki omawia stosunki 
kościelne Rusinów w Ameryce. Wyraża zdziwienie 
z powodu agitacji, jaka wszczęła się w ostatnich 
czasach wśród Rusinów galicyjskich i amerykańskich 
za utworzeniem w Ameryce ruskich wikarjatów i 
biskupstwa i stwierdza, że powyższe starania od lat 
szeregu Są już w toku. Na razie Rusini amerykań- 
scy mają dwóch własnych wizytatorów. W Kanadzie 
jest nim duchowny z Galicji, a w Stanach Zjedno- 
czonych — z Węgier. Ks. metropolita surowo po- 
tępia tych ruskich księży w Ameryce, którzy groźbą 
odłączenia się od Rzymu usiłowali pozyskać osobne- 
go biskups. Akcja ta, skompromitowała Rusinów 


w oczach świata katolickiego, a samej sprawie 
w niczem nie pomogła. Kongregacja de prop. fide 
w tym kierunku nic nie zawiniła, jeno sami Rusini. 

Co do latynizacji, którą rzekomo miała szerzyć 
gwaltownie kongregacja de prop. fide, przytacza ks. 
metropolita w dosłownem brzmieniu rozporządzenie 
kongregacji, odnoszące się do stosunków obrządku 
grecko-kat. w Brszylji. Pismo to raz jeszcze stwier- 
dza przepisy konkordatu, udzielając Rusinom amery- 
kańskim zupelnej swobody w przestrzeganiu swego 
obrządku. Pokazuje się stąd, źe zarówno amerykańska, 
jak i galicyjska prasa ruska, bez Żadnej zgoła przy 
czyny, rzuciła się swego czasu na Rzym, co wska- 
zuje, iż agitatorom nie  rozchodziło się o poprawę 
stosuaków obriędowych, ale poprostu o oderwanie 
się od kościoła. 

List pasterski kończy się wyrażeniem potrzeby 
wysyłania jax największej liczby ruskich księży do 
Ameryki. 

Koncert na prowincji. Za inicjatywą i sta- 
raniem starosty, p. Marka, prezesa kasyna w Doli- 
nie, udaje się tam ze Lwowa potrójny kwartet mę- 
ski „Lutni, pod przewodnictwem swego dyrektora 
art. p. Stanisława Cetwińskiego i prezesa dra Czer- 
nego, celem dania tamże w niedzielę dnia 7 bm. 
koncertu na miejscowe cele dobroczynne. W koncer- 
cie wezmą udział panie: Wanda Lickendoxf Elekto- 
rowiczowa pianistka lwowska i śpiewaczka Hausen- 
biichlowa. 

W program wchodzą utwory Moniuszki, Galla, 
Niewiadomskiego, Żeleńskiego, Noskowskiego, Pa- 
derewskiego i innych, tudzież fortepianowe Chopina, 
Liszta i i. Należy tedy się spodziewać, że mieszkań- 
cy Doliny i jej powiatu, pośpieszą tłumnie, by sko- 
rzystać z tak rzadkiej tam sposobności i usłyszeć 
tak wybitne sily muzykslne, a zarazem poprzeć sz!a 
chetne cele inicjatora. 

Korespondencja redakcji. Sgan. korespon- 
dent w -Monastersyskach. Na wisrsze okoliczno- 
ściowe brak nam miejsca. 

* Parnia dla pań, otwartą została od dnia 
5 bm co piątku, w zakładzie kąpielowym św. 
Amny. 

* Z Colosseum. Prawdziwie świetnym pro- 
giamem zainaugurował dyr. Thorn jesienny sezon 
tegnroczny. Great attraction stanowi słynny na sze- 
rokim świecie humorysta Mariot, którego wyborne 
arcykomiczne hluetki i kuplety, wprawiają w złoty 
humor przepelnione co wieczora audytorjum i wywo- 
lują frenetyczne oklaski. Ara-Zebra-Vora to trupa 
niezwykle zręczaych akrobatów, których karkołomne 
„igrzyska indyjskie" odznaczają się iście wschodnim 
przepychem i bogactwem dekoracyjnem. Prawdziwe 
zadowolenie artystyczne sprawia wirtuczowska gra na 
skrzypcach Polki, panny Czity, a dwie Tyrulki, sio- 
stry Klett i z 9 członków złożona trupa  górno sty- 
ryjskich śpiewaków i tancerzy rozkoszu: mi śpiewkami 
alpejskiemi przenoszą myśl widza-słuchacza z oschłego 
bruku miejskiego w ciche, czarodziejskie Alpy. Przy 
dźwięku cytry i fujary wybornie odtańczony „Läa- 
dler*, stanowi mily obrazek z życia tych dzieci gór. 
Ogólnie podobają się też nader zręczne produkcje 
choreograficzne paryskiej tancerki Zizi Papillon, 
a Mile Berley jest francuską kuplecistką o “bardzo 
miłym głosie i wielkiej elegancji ruchów. Wreszcie 
wymienić jeszcze należy braci Hamilton, e*scentry- 
cznych szybkomalarzy i braci Piips, zdolnych naśla- 
dowców glosów zwierzęcych. Cały program ulożony 
jest bardzo umiejętnię, z sił pierwszorzędnych, to też 
teatr p. Thorna co wieczór wypełnia się po brzegi. 

* W koncesjonowanej szkole śplewu Zofjl Kozłowskiej, 
rozpoczął się kurs 1 września. Dalsze wpisy przyjmuje 
się przy ulicy Kurkowej | 23, od godziny 3—5 popol. 
Lekcji udziela się metodą włoską maestry Fuusty Crespi 
z Medjolasu. Zakończenie roku odbędzie się w czerwcu, 
poblicznym popisem i rozdaniem świadectw. 

* X lelki festyn w połączenin z kiermaszem, urządza 
na placu powystawowym (park Kilińskiego) jatro w nie- 
dzielę Stow „Czytelni wzaj. pomocy funkcjonarjuszy kolei 


państwowych*. Dochód czysty z festynu przeznaczony na 
fundnsz bndowy kościoła św. Elżbiety we Lwowie. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Koportoar teairm miajskiego we Lwowie, 
Dziś w sobotę: (wznowienie) „Uriel Acosta", 
tragedja w 5 aktach K. Gutzkowa. Gościnny występ 
Romana Żelazowskiego 

Jutro w niedzielę: „Rozbitki*, komedja 
w 4 aktach J Blizińskiego. Gościnny występ Ro- 
mana Żelazowskiego. 

W poniedziałek: „Dramat 
akty prozą przez Zygmunta Kaweckitgo. 

We wtorek: (wznowienie) „Właściciel Ku- 
Źnie”, sztuka w 5 aktach Jerzego Ohnet'a. Gościnny 
występ Romana Źelazowskiego. 

W środę: „Weronika”, operetka w 3 aktach 
Messager'a, 

We czwartek: „Szczęście w zakątku”, ko- 
medja w 4 aktach Hermana Sudermana. Ostatni 
występ Romana Żelazowskiego. 

W piątek: „Wdowa z Malabsru", operetka 
w 3 aktach Hervey'a. 

W sobotę: „Pierwsza mucha*, komedja w 3 
aktach Wiktora Kryłowa. 

Z teatru. P. Żelazowski został nagle wezwany 
do powrotu do Warszawy; wskutek tego repertosr 
przyszłego tygodnia musiał uledz zmianie w ten spo- 
sób, że w niedzielę powtórzoną będzie znakomita 
komedja Blizińskiego „Rozbitki*, we wtorek „Wła- 
ściciel kużnics, a we czwartek „Szczęście w za- 
kątku* Sudermana. W tych trzech sztukach wystąpi 
p. Żelazowski. — Wystawienie „Kajetana Oruga, 
z powodu wyjazdu p. Żelazowskiego, zostaje odłożone 
na później, 


Uzupełnienie mowy Wilhelma II. 

Wczoraj już wypowiedzieliśmy zdanie o 
znaczeniu mowy cesarza Wilhelma II w Pozna- 
niu, mowy, którą wiedeńska Neue Fy. Presse 
nie tyle z naiwności, ile z perfidji nazywa „po- 
daniem przez cesarza ręki do zgody z Polaka- 
mif. Jak jednakże to „podanie ręki“ rozumiał 
sam koronowany mowca, ilustruje najlepiej fakt, 
którym niejako mowę swą uzupelnił. 

Donoszą nam mianowicie z Poznania, że 
z okazji i podczas swego tamże pobytu, ce- 
sarz Wilhelm nadał order korony 2-ej 
klasy — osławionemu Kennemannowi, 
jednemu z trzech inicjatorów i orga- 
nizatorów t. zw. „Ostmarkvereinus, 
czyli głośnej hakaty. 

Cesarz Wilhelm postarał się nawet o to, 
ażeby znaną była powszechnie przyczyna, dla 
której tak wysokim zaszczytem odznaczył prze- 
wódcę hakatystów pruskich. Kiedy przedstawiali 
się cesarzowi czlonkowie sejmu prowincjonal- 
nego, zbliżył się dogp. Kennematina kanclerz pań- 
stwa, hr. Būlow, i ostentacyjnie gratulował mu 
wysokiego odszczególnienia, dziękując zara- 
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zem za niespożyte zasługi, jakie po- 
łożył dla idei niemieckiej w Poznań- 
sriem. 

To demonstracyjne ukoronowanie najcięż- 
szego wroga katolicyzmu i Polaków, jednego 
z inicjatorów i otwartego wyznawcy hasła „Aus- 
rotten* — ilustruje najwymownie znaczenie 
słów Wilhelma II-go, gdy nas równocześnie za- 
pewniał, że pragnął i pragnie szanować religję 
katolicką i indywidualizm narodowy naszego 
„Szczepu! 


Pokłosie rolniczego strejku. 


(Izba sądowa). 
Lwów 6 września. 

Po trzydniowej rozprawie głuchowskich 
strejkujących przewodniczący trybunału p. wice- 
prezydent Przyłuski ogłosił wyrok. 

Za przekroczenie $ 3 ustawy koalicyjnej, 
skazani zostali Józef Mrożek, Seńko Chomiak, 
Łeśko Pańków i Iwan Krysa — po 24 godzin 
zwykłego aresztu każdy; August Pańków, 
Fedko Oracz i Ilko Muzyka po 3 dni are- 
sztu; Matwij Muzyka, Filip Słabiczi, Marko 
Wycyna, Mateusz Łysy, Petro Pańków, Maksym 
Rebski, Iwan Dułyk, Fedko Krysa, Pawło Mu- 
zyka i Stach Muzyka po 8 dni zwyklego 
aresztu. 

Za występek z $ 279 u k., skazani zostali 
Aadrej Krysa i Hryńko Bcłozowski false Wolo- 
sowski, po 14 dni ścisłego aresztu. 

Za zbrodnię z $ 98 b. u. k., skazani zosta- 
li Michał Słabicki na 2, a Dańko recte Cyryl 
Paulina na 4 miesiące ciężkiego wię- 
mienia obestrzonego postem przez jeden dzień 
w tygodniu. 

Jacko Pańków, Hryńko Prus, Andrzej Ho- 
lod, Wincenty Łysy, Anna Kmet i Paraśka Ba- 
rowiczowa, uwolnieni zostali od oskarżenia. 

W imieniu skazanych na areszt, obreńca 
dr. Lewicki karę przyjął, — skazani na więzie- 
nie zastrzegli scbie trzy dni do namysłu. Prócz 
tego postawiła obrona wniosek na wypuszczenie 
na wolną stopę znajdujących się dotychczas w a- 
reszcie śledczym skazańców. 

Prokurator przychylił się do wniosku o- 
brony o wypuszczenie skazańców na wolną 
stopę, wniósł natomiast odwołanie cd wymiaru 
kary co do tych wszystkich oskarżonych, któ- 
rym tę karę poniżej ustawowo przepisanego 
wymiaru wymierzono, a więc co do tych wszy- 
stkich, którzy po 24 godzin i 3 dni aresztu o- 
trzymali i co do skazanych za zbrodnię na 
ciężkie więzienie Dańka Paulina i Michała Sla- 
b.ckiego. 

Na tem rozprawa skończyła się. 


CA, 


(Od nassego specjalnego koresp.). 
Zakopane 4 września. 

Nieba łaskawe. Najcudowniejsza pogoda 
Wyruszamy wczesnym rankiem na oględziny na 
miejscu jako przednia straż, przed sądem, który 
o godzinie 7-mej wyjeżdża z Zakopanego. Za- 
prząglbym chętnie do pracy Tetmajera lub Ka- 
sprowicza — obydwaj bawią w Zakopanem — 
by opisali prześliczny ranek pełen słońca, bry- 
lsvtów rosy i woni, jako też piękność tatrzań- 
skiej przyrody roztaczającej tak hojnie jeden 
krajobraz ładniejszy nad drugi. Ta droga do 
periy jezior tatrzańskich, jest sama perłą, jakiej 
nie tak latwo znaleść nawet w Alpach. Ruch 
na niej dziś od świtu niczwyżły. lstny korowód 
budek góralskich | eleganckich powozów, które 
da'iyki sądowi rozjemczemu dotrą po raz pierw- 
szy do samego Morskiego Oka. 

Po trzygodzinnej jeźździe stajemy w Roz- 
tcea. Czekamy tu na sąd, by z nim razem od- 
być pieszą wędrówkę w dolinę Białej Wody, 
mianowicie do ujścia Potoka od Rybiego w 
Białą Wodę czyli Bialkę. Profesor Becker ma 
przedsięwziąć na miejscu oględziny i orzec, czy 
Potok od Rybiego a Białka mogą być uważane 
za jednę rzekę. Orzeczenie to, jakoteż pomiaro- 
we znalezienie parceli „Pańskiego lasu od Ry- 
biego* na spornem terytorjum, powinno być 
rozstrzygającem dla wyniku procesu. Nadjeżdża 
sąd, robi się spora gromadka, która leśną dro- 
gą zdąża do schroniska Pola w Roztoce. Prócz 
członków sądu są: posłowie dr. Włodzimierz 
Kozłowski, dr. Danielak, dr. Bednarski z No- 
wego Targu, dr. Chramiec, adwokat dr. Be- 
dnarski, starosta nowotarski Rudzki, komisarz 
starostwa nowotarskiego Piątkiewicz, dr. Eliasz- 
Radzikowsti, inżynier Zienkiewicz, którego dzie- 
lem jest droga do Morskiego Oka, dr. Ponikło, 
wiceprezes Towarzystwa tatrzańskiego, Świerszcz 
sekretarz tego towarzystwa, Czaplicki i inni je- 
szcze. Prześliczna droga lasem świerkowym. W 
schronisku przekąska, poczem calc towarzystwo 
z sądem udaje się w dolinę Bialej Wody do 
ujścia Potoka Rybiego. Dolin tatrzańskich to 
perła. Wszyscy w dobrym humorze, gwarzą 
grupami ze sobą swobodnie i wesoło. Prezydent 
Winkler uprzejmy i ugrzeczniony, jak zawsze, 
dopiero teraz czuje się zupelnie w swoim ży- 
wiole, wśród gór i lasów, jak ryba w wodzie. 
Zrzucił surdut i niesie go na lasce na plecach. 
Powiada do mnie z uśmiechem: 

— W Gracu w sali sądowej było nieszpe- 
tnie, ale tu wród tych pysznych lasów i gór to 
co innego. 

Zbliża się do nas Proffesov- Oberscht. Mówi- 
my o Tatrach. 

Powiada : 

— Od lat kilku tęskniłem do Tatr chege 
je poznać. Są prześliczne. Mogą się nawet ró- 
wnać z naszemi szwajcarskiemi górami. Najpię- 
kniejsze jest ich podgórze. Z drogi do Morskie- 
go Oza jest kilka widoków, które mnie zdumia- 
ly. Wyznam, że takich nie ma unas. 

Następnie mówił, gdyśmy mówili o proja- 
kcie koleji z Zakopanego na Szczawnicę: 

— Zostawcie panowie te piękne wasze gó- 
ry bez koleji, a starajcie się o stworzenie pod- 
stawy dla przyszłych koleji, które wam później 
zbuduje obcy kapitał. I u nas tak było. To na- 
turalny rozwój; wprzód powinne powstawać u 
stóp gór miejscowości, gdzie turysta i podróżnik 
może znaleść przyjemny, wygodny pobyt. Za- 
kopane pod tym wzgiędem pozostawia jeszcze 
do życzenia w pewnych kierunkach, kanalizacja 
i wodociągi są niezbędne. 

Stanęliśmy na brzegu Białki i przez którą 
mostek prowadzi na drugą stronę. Profesor 
Becker nie wchodząc wcale ma mostek, prze- 
skakuje zwinnie jak wywiórka rzekę z kamie- 


nia na kamień suchą nogą, zupełnie po gó- 
ralsku, jak „z bucka na jedliczku*. 

Docieramy do ujś'ia Potoka Pybiego. Zdu- 
mienie wszystkich Biała Woda płynie sobie w 
prostej linji po białych kamieniach jako Białka 
dalej z szumem i loskotem, a pod równym ką- 
tem wpada do niej Potok Rybi nito w kaska- 
dach pieniących się. 

Stojący obok mnie stary góral powiada: 

— Jak świat światem, nigdy Rybi Potok 
nie byl Bialką. Petrzcie tylko, on płynie po 
czarnych kamieniach, a ona po białych. 
Trzeba chyba być ślepym, by tego nie widzicć. 
Wyraz twarzy Beckera studjujący zdawał się 
mówić to samo. 

Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, że oglę- 
dziny na miejscu wypadły na naszą korzyść. 
Naturalnie, iż będzie rzeczą naszych zastępców 
w sądzie rozjemczym, wyzyskać ten zwrot po- 
myślny. 

Wracamy do schroniska Pola. Improwizo- 
wane śniadanie. Towarzystwo całe bardzo oży- 
wione. Możnaby rzec, że nie ma stron spornych. 
Nastrój ogólny przyjacielski. Nawet ekscelencja 
Lehoczky pogodny ma wyraz twarzy i do- 
wcipkuje. 

Mimowoli nasuwa się na usta pytanie: co 
się stało właściwie? Kto widział w Gracu oby- 
dwie strony w szyku bojowym przeciwko so- 
bie, nie rozpoznałby się w położeniu, mając na 
uwedze, że wojna jeszcze nieskończona. Co naj- 


mniej zawieszenie breni. Tylko profesor dr. 
Balzer trzyma się trochę na boku i więcej 
biernie. 


Idziemy po siescie ku wodospadom Mickie- 
wicza, gdzie na moście czekają nas'e powozy. 
Na moście, zanim puszczamy się w dalszą 
podróż, jakoby strzemiennego pijemy ognistego 
węgrzyna. Patrzę, a tu przy mnie stojący wspól- 
referent węgierski dr. Laban wznosi kieliszek 
na pomyślność Galicji i narodu polskiego, a dr. 
Danielak dziękując mu wznosi okrzyk: Eljen 
Węgrzy! 

Co się stało? 

Jeszcze tcochę, a rozległaby się może zna- 
na piosnka : 

„Węgier, Pcłak, dwa bratanki, 
Czy do szabli, czy do szklanki!“ etc. 

Ale czas w podróż, gdyż dobrze już bylo 
po pierwszej popołudniu. W drodze co raz wspa- 
nialsze i pyszniejsze widoki. Zaczyna ona wić 
się wśród cienistego lasu serpentyną. Prawdzi- 
wa droga alpejska. Kawalek jej przed samem 
Morskiem Okiem, może jeszcze dwa kilometry, 
nie są jeszcze zupelnie skończone, gdyż tylko 
są wyszutrowane, a kamień nawpół wbity. Do- 
jechać jednak do samego Morskiego Oka mo- 
żna kołami. Droga za kilka tygodni będzie zu- 
pelnie skończoną. 

Ona też przedstawia ekonomiczną stronę 
toczącego się procesu. Gdyby Węgrzy zabrali 
nam jezicra, to właściwie kraj dla nich, t. j. na 
ich korzyść, zrobiłby tak znaczny wydatek. Stro- 
ną ekonomiczna mało była podnoszoną przy pro- 
cesie. Prawie o tem nie mówiono. 

Przed Morskiem Osi m nieprzejrzane mnó- 
stwo powozów, wozów i wózków góralskich... 
Wędrówka ludu, gości zakopańskich i górali. Ci 
nadciągają z wsi okolicznych gromadami. Na 
czele Białczanie z chorągwią o barwach krajo- 
wych, którą zatykają nad Morskiem Okiem. 
Czyn ten mówi: Nie damy go! 

Sąd z wyjątkiem Leh”czky'ego i prof. dra 
Bal.era udaje się po obiedzie na Opaleny, by 
stamtąd zobaczyć konfigurację górskich rzeczek, 
odgrywających rolę rozstrzygającą w sporze po- 
granicznym. Widać, jak na dłoni, że Rybi Po- 
lok nie jest to samo co Blałka, tylko jest jej 
dopływem. 

Wieczorem ugościło towarzystwo tatrzań- 
skie wieczerzą wszystkich obecnych. Przy stole 
obok stołu „sądowego* zakończono wieczerzę 
śpiewami narodowymi, przyczem nie brakło — 
czardasza. Potem dr. Ponikło toastowal na 
Szwajcarów, dr. Kozłowski na Węgrów, a dr. 
Winkler na Polaków. Obawiano się znowu, 
żeby nie przyszło do piosnki o bratankach, 
gdy był już czardasz. Ale do tego nie przyszło. 

(Telegr. „Dziennika Polsk."). 

Zakopane 6 września. Po skończeniu 
wczorajszych oględzin na Zabiem, superarbiter 
Winkler zapytał obrońców, czy mają jeszcze 
jakie wnioski. Boelcs odpowiedział, że nie. 
Dr. Balzer zastczegł sobie pytanie do rzeczo- 
znawcy, Winkler zgodził się na to i zamknął 
oględziny. Wyrok zapadaie prawdopodobnie w 
piątek, lub w sobotę w Gracu. 

Kursują tu pogłoski, że Węgrzy chcą za- 
wrzeć kompromis. 


Z Martyniki. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 

Londyn 6 września. Biuro Reutera d,- 
nosi z Port Castries: Wiadomość, przywieziona 
przez pewien parowiec, jakoby na Martynice 
utraciło życie 2000 osób, odnosiła „Się do wy- 
pedków, które się wydarzyły po dzień 30 sier- 
pnia, a nie do wybuchu z 3 września. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefonie zne. 


Pani Modrzejewska w Krakowie. 

Kraków 6 września. P. Helena Modrze- 
jewska wraz z mężem p. Chlapowskim przybyła 
do Krakowa. Pp. Chłapowscy zajechali do Grand- 
hotelu. Jutro udaje się p. Modrzejewska na kil- 
zatygodniowy pobyt do Zakopanego „do ro- 
dziny. Po powrocie do Krakowa, wystąpi kilka- 
krotnie na tutejszej scenie. 

Z uniwersytetu. 

Wiedeń 6 września. Minister oświaty 
zatwierdził uchwalę kolegjum profesorów co do 
rozszerzenia veniam legendi prywatnego docenta 
systematyki i morfologji rost na wydziale ti- 
iozoficznym we Lwowie dra Ignacego Szyszyło- 
wicza, na anatomię i fizjologję roślin. 

Powstanie na Haiti. 

Paryż 6 września Agencja Hawasa do- 
nosi z Cap Haitien: Generał Nord zostal pobity 
w miejscowości Limbe. Nieprzyjaciel zabral do 
niewoli wiele jeńców, między tymi generała 
Esmangarda i część artylerji. 

Z izby sądowej. i 

Kraków 6 września. Rozprawa przeciw 
posługaczowi szpitala dla obłąkanych, obwinio- 


Lawn-Tennis 


i buciki 
Rękawiczki ażurowe. 


Meszty 


Czapki. — Kapelusze płócienne, wełaiane i je- 
dwabne. — Koszule. — Krawaty. — Paski. — 
2 papierową podeszwą. — 


Marcin Müller 


„plac Halicki 14 — Lwów. 
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nemu o zbrodnię zabójstwa na osobie dra Do- 
biji, odbędzie się 20-go b. m. przed przysię- 
głymi. 

Jubileusz Tow. technicznego. 

Kraków 6 września. Na jutrzejszy ju- 
bileusz Towarzystwa tachnicznego przybędą de- 
legali ze Lwowa, Warszawy, Poznania i Wie 
dnia. Towarzystwo przygotowało na dzień ju- 
trzejszy piękną „księgę pamiątzową*, zawiera- 
jącą opis działalności Towarzystwa. 

Wystawa rybacka. 

Wiedeń 6 września. Dziś przed polu- 
dniem dokonał arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
w imieniu cesarza otwarcia międzynarodowej 
wystawy rybackiej, w obecności ministra Wit- 
teka, jato reprezentanta rządu austrjackiego 
i delegatów Węgier, Rosji, Rumuni, Norwegji 
i Wórtemhergji, dalej burmistrza dra Luegera, 
członków ciała dyplomatycznego itd. 


Walka kulturna we Francji. 

Paryż 6 września. Nacjonalistyczce i 
konserwatywne dzienniki, omawiając wyrok w 
Nantes, są nim zupelnie zadowolone. Franci- 
szek Coppée pisze w Lebre Parole, że wyrok 
ten ma ogromne znaczenie, bo rząd będzie się 
cdtąd wystrzegał wysylania armji przeciw kon 
gregacjom, a nadło możaa się spodziewać, że 
za podobne wypadki nie będzie pociągał do od- 
powiedzialności. Soleil wywodzi, że sąd wojenny 
uznal, że San Remi nie zawinił przeciw dyscy- 
plinie wojskowej, lecz tylko nie dal się porwać 
do gwałtów. (łaułois zaznacza, że wyrok był 
pełen taktu. 

Radyzalre pisma zwracają uwagę, że zwła- 
szcza socjalni demokraci mają wiele powodów 
do zadowol*nia z wyroku, ponieważ żelnierze, 
należący do partji socjalno demokratycznej, nie 


muszą teraz usłuchać rozkazu na wypadek, 
kiedy przelażeni każą im wystąpić przeciw 
strejkującym. 


Lanterne sądzi, że minister wojny nie po- 
chwali uzasadnienia wyroku i spensjonuje puł- 
kownika San Remi. 

Radical twierdzi, że proces wykazał konie- 
czność zniesienia sądów wojennych. 

Z Indyj. 

Simla 6 września. Wicekról Indyj w 
przemowie na radzie gubernjalnej zawiadomił, 
że na uroczystościach koronacyjnych w Durban 
z końcem grudnia, zastępować będzie krola an- 
gielskiega Edwarda książę Connaught. Wicekról 
oświadczył, że wobec ostatnich deszczów zni- 
knęła obawa głodu. 

Z Chin. 

Londyn 6 września. Standard donosi z 
Szangaju, Że wczoraj podpisały obie strony 
traktat handlowy angielsko-chiński. 


Budapeszt 6 września. Budapesti Hirlap 
donosi, że Stefaa Keglevich otrzymał dymisję, 
ze stanowiska intendenta teatru nardowego i 
królewskiej opery. 


Kronika z ostatniej chwili. 
Ozterdziestolecie służby. W gmachu dy- 
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie, odbyła się 


Piękna nowa murowana 


Willa w Jarosławiu 


o 3 pokojach, kuchsia, spiżarnia, piwni- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 7 września 1908 r. 


dziś piękna uroczystość. Personal lwowskiej poczty 
składał in gremio gratułację p. Aleksandrowi M ar e- 
schowi, dyrektorowi urzędu pocztowego i telegra- 
ficznego, z okazji ukończenia przez p. Murescha 
z doiem 1 września 40 lat służby państwowej. Roz- 
począł ją jako kadet 37 pp. dnia 1 września 1862. 
Jako starszy porucznik pionierów odbyl, p. Maresch 
w r. 1866 kampanję pruską, a z dniem 29 wrze- 
śnia 1872 wstąpił do zawodu pocztowego. Tu prze- 
chodził różne stopnie, aż dosłużył się w r. 1896 rangi 
dyrektora urzędu pocztowego i telegraficznego. 

Gheąc uczcić dzień jubileuszu, zebrał się per- 
zonal lwowskiej poczty dziś rano w sali wykladowej 
Ww gmachu pocztowym. Jubilata powitał na wstępie 
starszy kontrolor p Wawrzyniec Pajor, przemawia- 
jąc w imieniu urzędników poczty i wręczając p 
Mareschowi adres podpisany przez cały personal u- 
rzędu pocztowego Po przemówieniu p. Pajora, chór 
pocztowy odśpiewał kantatę Mendelsohna Następnie 
imieniem dyrekcji złożył jubileuszowi gratulację star- 
szy radca p. Ludwik Pikor. W imieniu personalu 
manipulacyjnego żeńskiego, przemawiała pani Marja 
Górska, imieniem slużby zaś, najstarszy wiekiem 
podurzędnik p. Cioroch. P. Maresch wzruszony tylo- 
ma objawami okazywanej mu  sympatji kolegów i 
podwładnych, podziękował w krótkich słowach, ale 
serdecznie i na tem skończyła się Uroczystość. 

Wieczorem odbędzie się na salach strzelnicy o 
godz. 8 bankiet na cześć jubilata. 

Czyje konie? Na rogatce Zielonej przytrzy- 
mano 21 zm. siwego konia z wczem, z którego 
znajdujący się na nim złodzieje uciekli. Magistrat 
wzywa tedy niewiadomego właściciela, aby najdzlej 
do wtorku 9 września zgłosił się w komisarjacie 
azielnicy I] i konia z wozem odebrał, w przeci- 
wnym bowiem razie koń ten w dniu 9 września 
sprzedany zostanie przer komisarjat dzielnicy II 
w drodze publicznej licytacji. Toż samo komisarjat 
dzielnicy III ma w przechowaniu zbląkanego konia 
maści skarogniadej, po którego od 24 sierpnia nikt 
się nie zgłosił. Termin odbioru tego konia, opiewa 
do 8 września 


- Dział ekonomiczny. 


— Bank zolniczy wa Lwowić. Lwów 6 


września. (Dziś notujemy za 100 kig. losc 
Lwów. Waluta koronowe.) Pszenica gotowa od 
14— śo 1420 pszenias na terminaod 13 20 
do 1360, żyta gotowe od 11:50 de 11 90, 
łyto za termina od 10:80 do 1140  ewiss 
obroczny gotowy od 1240 do 13—, owies 


obroczny na termina od 1050 de 11'50; jęczicioń 
pastewny od 10 — do 3040 jęzzmiań browarniany 
od 1150 da 12—: rzerat od 1950 0» 
20:—; inianka - *— do ——; grosh paste 
eny 11— de 12 —, gozh do gotowania 14— 


éo 17 — ; wykr 10 — 851050 bobik 9 -- do 
950; Brecaka — — do — —; kuęurydza nowa 
980 do 1050. aucuwrćze tayr 1050 de 12 —; 
dhruie! zo 56 kita — — do —1—;  komczysa 
"z5uwonn bowa 90 — d3 100—, Femera: biala 
nowa od 120 -- ée 160 =, xonietyna zeeedzle od 

' '--r łymotka od 36 — dz 42 —, 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy za òO itr 
od 1675 dı :7 —: ekskontyngeniowy od 790 
do 8: --. 


am | XIOOOOOOODODODOOOJODOCH 
skład 1 wypożyczania mni 


— Z Banku hlpotecznego. Z dniem 31 sierpnia 1902 
r. wynosił stan naszych 4 proc. listów hipotecznych kor. 
23,295.800. 4 i pół procentowych listów hipotecznych kor. 
97,136.000. 5 proc. premjowanych listów hipotecznych 
kor. 6,294.000. Łącznie kor.126,720.400. Stan zaś asygnacyj 
kasowych kor. 2,989.800. 


C. K. żę uprzyw. 
Assicurazioni Generali w Tryjeście. 
założona w roku 1831. 

Generalna Agencja dla Galicji 
i Bukowiny we Lwowie przy ulicy Sło- 
wackiego l. 6. Telefon nr. 486. 

W miesiącu sierpniu r. b. w dziale ubezpieczeń 
pa życie Tow. Assicurazioni Generali, podano 1610 
wniosków na sumę  7,298.82% koron i 72 h. — 
a wystawiono 875 polic na sumę 6,245.488 koron 
86 halerzy. 

Od dnia 1 stycznia 1902 wniesiono 9 876 
wniosków na sumę 73,977.825 koron 54 h. i wy- 
stawiono w tym czasie 8.035 polic na sumę 
60,653.839 koron 72 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 sty- 
cznia 1902 roku wynoszą 4,4£1.138 koron 79 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życiowego 
wynosił w dniu 31 grudnia 1901 roku 571,267.823 
koron 19 h. w kapitalach i 824.198 koron 38 h. 
w rentach, na 86.313 policach, na co rezerwowano 
w gotówce 147,725.146 koron 89 h. 

Zapłacone szkody w r. 1901 w dziale życio- 
wym wynoszą 8,833.304 koron 68 h., a dla wszyst- 
kich gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 
roku), według corocznych wykazów, wypłacono 
716,540.625 koron 97 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czynnej 
armji, lub obrony krajowej, w razie wojny, ważność 
zabezpieczenia do sumy 10.000 koron, a w razie 
ich powołania do czynnej slużby, ważność zabezpie- 
czenia do sumy 30.000 koron bez dopłaty jakiej- 
kolwiek premji, Nr. 813. 


NKKROLOGIJA. 


najnkochańsza córka wożnego Wydziałn krajowego 
usnęła w Panu dnia 6 września br. w 2 wiośnie życia. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września b r. 
o godzinie 4 po poładniu z domu żałoby przy ulicy 
Ossolińskich 1. 11 na cmentarz Janowski, na który 
w Smutku pogrążeni rodzice i bracia krewnych, przy- 
jaciół i znajomych zapraszają. 

Lwów dnia 6 września 1902, 


Władysława Rz 
„Stella* K. Słotułowicz, Wałowa 11. | 


Przyjechali do Lwowa. 
Jee h ali d 1902 r 0 

HOTEL GEORGE. L Jełowicka z Truskawca, M. 
Zychoń z Bojańca. A. Ruciński z Tarnowa. S. Szyma- 
nowski z Nowego Jorku. R. Mauthner z Wiednia. K. 
Taussig z Wiednia. K. Paygert z Sidorowa. J, Chamiec z 
Ukrainy. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. 
wiec L. Radecki z Lipy. Dr. 
rosz z Rawy ras, Dr. J. Schayer z Berna. B, Pollak z 
Wiednia. M. Wierzchlejska ze Stawczau. M. Gritawaldo- 
wa z Worochty. Dr. J. Walewski z Nossowa. H. Heim 


K. Ożarowski z Jusko- 
Wurst z Kałusza. T. Ja- 


z Berlina. 
Tańcuta. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności. 


Bezkrwistość 


w 20 DNIACH 


ZDENERWOWANIE A / WYLECZENIE 
TRUDNY POWROT , RADYKALNE 
DO ZDRAWIA 4 meu 


po wszystkich ohorobach 


ELIXIRU Sw. WINCENTEGO a PAULO 


Jedyny środek upoważniony specialnie 
Objaśnienia u SIOSTR MIŁOSIERDZIA, 105, Rue St-Dominique, w Paryżn. 
Skład główny środków Św. Wincentego a Paulo í, passage Saulnier, Paris. 
srawwww Prospekia bezpiatnie w aptece Pana Gomer, Paryż. wwwww 
We Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha i Wewiórskiego 
w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego 1 Redyka. 
(EEEE EOEAROŻ "EK ee ŻE ZOZ ZZO 

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników „Dzien 
nika“ na anons zamieszczony w dzisiejszym numerze 
firmy Singer et Comp, mającej na składzie najlepsze 
maszyny dc szycia. Szczególniej godne uwagi :nas.yny 
do szycia, wykonywujące potrzebne śliczne hafty. 942 


Dr, Kossak, powróci. ss 
Zakład dra Eug. Piaseekiego 


dla gimnastyki leczniczej, ortopedji i masażu ulica 
Trzeciego Maja 1. 2. Ordynuje od godziny 2 do 4. 
Prospekty na Żądanie, 991 


Atelier dentystyczne 


ul. FHietmanska |. 6. 


Dr. med. Wiktora Jankowskiego 


wykonywa : 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bołu, wstawianie 
sztucznych zębów w kauczuku i złocie — w stosownych 
wypadkach bez płytki. 398 


z8 


Fizykalno-dyetyczna lecznica 


Dra A. Tarnawskiego 


w Kossowie (za Kolomyją, stacja kolei Zabłotrów) otwarta 
do końca października, 964 


[a Frantiszka Wilhelma | 
Ę przeczyszczająca 


pizez 


FRANCISZKA WILHELMA 


aptekarza, c. i k. nadw. dostawcy w 


WS Neunkirchen, niższa austr. %wg 


jest do nabycia we wszystkich aptekach po cenie 
2 koron za pakiet. 820 
Gdzie nie ma, żądać wprost. Paczka poczt. = 15 pa- 
kietów kor. 24, opłacone na każdej stacji posztowaj 
austro-węgierskiej. 
Jako znak prawdziwości, odbity jest na opakowaniu 
herb gminy Neunkirchen (Dziewięciokościoły). 


Mały kudłaty czarny piesek wabiący się „Cygan“, 
Zginął wczoraj w ulicy Batorego. Kto go znajdzie, zechce 
się zgłosić do administracji „Dziennika Polskiego*. 


ca, duży korytarz. dalej stajnia, stodoła, 
wozownia, drewntaia, karmnik, Ogród 
owocowy, warzywny i kwiatowy, prze- 
strzeń 6.148 metr. kwadr. Dom blachy 
cynkową kryty, na pagórkn pięknie po- 
łożony, wysoki parter, wolne lata, przy 
głównej rządowej drodze, trakt krakow- 
ski, blisko kościoła N. P. Marji z wol- 

naj ręki do sprzedan a. 976 
Adres: Józef Lewlekl, Jarosław, 


ul. Krakowska |. 266. 
ses: 


Winogrona 


kuracyjne, codziennie swieże, 
w koszykach 5 kilowych, roz- 
seła po najniźszych cenach 


WIAÓJSŁAW Bażant 


Lwów, 
nlica Halicka, 1. 3. 


PEM CE. 
RKKKKKNKKKKKA 
Mleko i śmietankę 


w zamkniętych naczyniach 
dostawia do mieszkań 


Mleczarnia Przeworska 


IE" 7 egarki 


Gezewskie srebrne, złote, niklowe, stalo- 
we. Zegary podróżne. pendułowe, Budziki 


oraz jeneralae zastępstwo na Galicję 
989 


Patet Pime [St Genewie 
w. Grabiński 


ulica Halicka 16. 


irce, Tanieo wśród mleozów, Ka- 
zanie Skargi, Unia lnbelska, Olszyn- 
ka, Na swojską nutę, Sarah, Stań- 
czyk, Dwa pokolenia, Opowiadanie 
górala, Spotkanie i wiele innych 
wyczerpanych premij, — n dto wiele 
oryginalnych obrazów olejnych, akwerel, 
sztychów i t. d, poleon tane księgarnia 
antykwarska oraz Fandel dziełami sztuki 
i starożytności JÓZEFA TOMASIKA, Lwów 
pasaż Hapsmann 9. 8103 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła pe- 
dazgogiczne Meussnera do bardzo 
piędkiej i najłatw ejszej nanki oboyoh 
lęzyków, bez nauozyolela, z objaśnieniem 
wymowy i kluczem, pod tytułem: 


SAMOUCZEK: 


Poelsko-niemiechi kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. 


© Księgarni, 
S.A 


p 
Do nabycia w 


. Krzyżanowskiego 


w KRAKO WIE 
Nowości muzyczne: 


Żeleńsbi Wł.: „JANEK*%, Opera, Wyciąg fortepianowy z tekstem 
Cena kor. 11. — 


„Pieśń zbójecka i taniec góralski“ z a 


ry „Janek“ na fortepian 


Cena kor. 


968 


kor. 


Uwertura z opery „Janek: na fortepian 
na 4 ręce 


(iza 


. op. 52 Memento d'un Carnaval Valie brillante 


eur le piano 


Wygodną, trwałą, a wielce praktyczną 


Cena kor. 
e wszystkich składach muzyczoych. 


Światło w jednej chwili! 


jest ta lampka elektryczna dla tych, którzy 
muszą chodzić po nocy, dla lekarzy, redz- 
ktorów, dla gospodarzy, dla świecenia w sto- 
dołach i stajniach, wogóle dla kaźdago. Nia 
gaśnie na wietrze i podczas barry, a za 
pociśnięciem guziczka, w tej chwili powsta- 
je światło jasne, jak we dnie. Cena za sztu- 
kę 5 koron — za nadesłaniem pien'ędty 
przesyła J. Piekaez, Praga Nusie. Od- 


sprzedawcom rabat. Posznkuje się agentów. 


O 


Ś Pierwszy rządownie upoważniony 


Instytut muzyczny 


OGOoSA 


z pierwszorzędnemi siłami polskiemi profesorskiemi ze Lwewn, Warsza- 


SAN JARAYNA 


taller | złotnik 


w Lwawia, plac Karjaski 


l Ezloca 
swój bogate zaopatrkony 
klsd wyzebów jubiler- 


shian, złetych | srebrmych 921 


pe aginiłezyck Gezash. 


z z | E 
OE>CECOCOEO>CO"O©C©O©G 


Triciznę na myszy polne 


wyrabianą od roka 1883 i uznaną przez 
P. T. odbiorców za najlpszą. poleca ; 
w pigułkach 1 kg. po 80 h, w paście ` 

po 70 hal. 


SEWERYN BŁAGHOWSKI 


aptekarz w KHuzłowie. 


Zamówienia odwrotnie pocztą, lub 
koleją wysyła się. 927 


©0000 ©>€>€> 


xkktzktkkkkk 
100—300 złr. miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanno 

w każdej miejscowości pewnie 

i uczciwie, bez kapitałn i ryzyka przez 

sprzedaż prawnie dozwolonych papie- 
rów państwowych i losów. 

4046 


W. Pieniążek z $Lipinki, Dr. Szpunar z Instytut techniczne z fientystyczny 


Lwów, ul. Kopernika l. 3, 318 
w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę- 
bów hez holn. leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 
zęby sztuczne w kauczuku, złucie i bez płytki. 
Reperatury z prewincji uskuteczni: odwrotnie. 
BAK” Instytut otwarty coly dzień WW 
Lekarz - dentysta Technik-dentysta 
M. Lisowski. Zycmun: Stobiecki. 


Przy chorobach kobiecych 


kąplele i 
irrygacje 
z przymieszkąa 


Mattonlego borowinowego ekstraktu. 
Nieprześcigniony skutek. 


Czas trwania kąpieli, ciepłotę i Ilość przymieszki usta- 
nawia lekarz. 547 
Mattoniego ekstrakty borowinowe są do nabycia we 
wszystkich aptekach, droguerjach i składach wód mine- 
ralnych. — Broszu:y i sposób użycia bezpłatnie. 
p 


Ciągnienie już 4 października 1902! Š 


c. k. Wiedeńsk. lotacji policyjnej 


Los po 1 Korgnie | 
1500 wygranych w czm 100.,gławnych wygranych 
faktycznej wartości 
I! Koron 50.000 Koron !! 
Pierwsze trzy wygrane koron 25.000—5000—1000 
zostaną na żądanie po odciągnięciu prawnej ;rowizji 
w gotówce wypłacone. 
Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany, trafi- 
k:ch, kołekturach loteryjnych, orsz, w blurze loterji 
polloyjnej Wiedeń i, Slngeratrasse 2, które każdemu 
nabywcy losu nadeszle ofrankowaną listę ciągnień 
bezpłatnie. 3047 
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GIS 


„== En 
—"zacaawia a kaiiczna 
Kilkadziesiąt egzemplarzy dzieła : 


Stenografia. „Nauka stenografji polskiej Józefa 


Polińskiego, część II i IM. są do nabycia. Adresować: 
Roman Poliński, Lwów, Czarneckiego 8. Cena: 4 kor. 
Dla księgarzy rabat. Dzieła ie są koniecznem uzupełnie- 
niem nauki początkowej dla każdego, proegnącego nabyć 
wprawy jako stenograf parlamen(arky. 981 


Niezrównsnej dobroci tutki i bibułki 
cygaretowe 
SASSOWSKIE 


„ALRT i „KBAĆ” 


kiket: aiamka prrełroczysta) tbiboska nmiegarnąca 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie. 
Sa wszędzie do nabycia  « 


=> Hausmana. 
SEEN A 


Lwowskie 


| Odszczególnione na kilku powsze- 
| chaych wystawach i znane z do- 
| broci i trwałości 


Fortepiany Fr. Wirtha 
we Wiedniu 
dłogoletuiego. współ, ra ownika 

Boesendorfera poleca 
Główne zastępstwa na Galicję: 
J Mussil przedtem J. Balko 
' skład fortepianów zał w r. 1841 
; we Lwowie, Karola Ludwika 7. 


R Tolo-Plastikoa 


: (46 rary premiowane). 
Od %, do '4/, wygodne zwidzanie 
Wiednia i zajmująca procesja 
na Boże ciało. 


BE Wstęp 10 centów. WM 


995 


LJ E 
ulon mięsny 
bardzo dobry wołowy kor. 
8 kl. z najprzedniejszej dzi- 

(..  €zyzny kor. 14 Ekstrakty 
Liebiga i Maggi poleca Handel 


Markiewicza 
Lwów, Tyask I. 42. 957 


kompletne Wyprawy kuchenne i przą- 


) dzeBia domowa z możliwie 
najwyższym opustam z cen przy zna- 
czniejszym odbiorze 

poleca 8102 
Piotr Ohrząstowaski 
haadel żełarmy we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1, -(naprzeciw katedry). 
Eoo a H — cy 


Winogrona deserowe i kuracyjne 


5 kilo franko 8 k. — wysyła 


ED. BUDING 


Nagydsz — (Węgry). 


J. Schustera 


kołdry i materace nzns- 
ne wszędzie za najlepsze i maj- 


St. 


Kopernicki i Byn 
optycy i mechan cy, 
Lwów, plao Haliski 1, 
polecają po cenach naj- 
tańszych ukulary, ewi- 


Zgłoszenia przyjmuje 


Ludwik Oesterreicher 
VHI. Dentschegasse 8, Bnda pest. 


Kurs l-szy 90 ct, — kurs II-gi złr. 2:40. 
Palsko-francuki kor I-szy zł. 1 80 
kurs lgi złr. 4::0 — Gramatyka 
Polsko-Fraucuska zir. 1:80. 
Polsko-Angielski knrs I-szy złr. 
1:12. — kurs II-gi złr. 1'80. 
Polsko-Ruski Iszy knrs złr. %10, 
knrs Il-gi złr. 2:70. 


tańsze. Nowość! Kołdry pucho- 
we, nadzwyczejoie lekkie, ciepłe 
i trwałe od 16 zł. i wyżej, 
Nowość! Maszyna parowa od- 
czyszcza stare, zbite pierze naj- 
znupełniej ,pa 80 ct. ra kilo. 
8101 Lwów, Koparrika 5. 


wy, Wiednia, Berllnn, Lendynu i Paryżn i 


obfity skład znatonityh fortepianów 


Dg" Ceny miskie. -Gż Ul. Krakowska |. 2. 


i TE01T ELE OOC OOY 


we Lwowle 
ulica Hetmatska 8 
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Amerykański Przewodnik = | =— żę = sj.2 EFE | nia z prowincji załatwiamy punktpalnie, „ri TOEREN 
17: Yra r icakośio:« EOT , i E PHE ŻĘ EEEE Ea i || Do bajcowania oszenicy! © 
882028 deszczowe | G jeji szy iż apiid Try Fa 
A Dra Władysława Mitkowskioga | NOWE YNBND QU ITLER |® zpi * THET r 
arojah fisiet wali w Krakowie. 34 RD ProSoft Zz 2 *qf | 
wach miej wst 4 1 La Rn IRE ko [Ae 
yo e ŻA A o =! REF ALI SZE SE sj dzialają naskóre nadając W ` 
i ACHOWKI TT EŻEŻ  BBsa$dTsasZEE, | kj ceyrnśćniewakći | i 
płaszcza gumowa Halki b EE p TAH SMININ PEENA Bajcg ZB0ŻOWĄ T 
na oo BA znakomitej jakośc ŚR NOE QY | 2 SZĘzELFiSdzEzsś | || "zwa A lg ZB0Z0WĄ VADIJA 
oazajow pa- 3 1 iwi EA ; E a ; ŚR e FEF | EEDEF g 7 a w paczkach z przepisem nżycia 
nów, pań i dzieci. Wzory ++ polecą największa 934 Gorsety p © AWICZE 8585 Pe cy EEE sg za p przep nży 
rowkami oblleteaja miary Fabryka „Karol“ | Zaboty ` MAET REM iq ECE każ H Pojasa = 
"Paget & fo w Polance koło Krosna s 3 ę WÒ w A d DIAN r4 T Paias tegia Ę "R Alfred Bezcec 
"0mp. 3 "15 ANO UL.IALICKA ZO. — É „= apapa ` Na składzi ie n Pi neg Lwów, ul Hetmańska | 4. 
Wledeń I. Riemergaase 13. Cenniki i objaśnienia na żądanie. I eCa najfane L k BGOGCOCODOOCOOCO lascha i K. i aN TEIN 2% 


=en 


Piotr Mikolasch i Spólka 
Skład Farb i artykułów gospodarczych i technicznych peteca 


Stella” Zakład 
my 


Maawiarnia „Edison“ 


drzewny =" 


i pogazowy. i 


: p" | 
we Lwowie aji 


"r" | TA M- 


K. SŁOTOŁOWICZA 


pogrzebowy 


codziennie o godzinie 9-tej wieczorem Koncert pierwszorzędnej kapeli damskiej pod 
razwą ,„SŚlisses Móadel*'. 
Piwo pilzneńskie na miary. "YBĄ 


Z poważaniem Reich. 


załatwia pogrzeby 
od wspaniałych 
do skromnych 
po cenach- przystępnych. 


we Lwowie 
ulica Wałowa I. II. „, 


NME” Wstęp wolny. 
993 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 7 września 1902 r. 


najrozmaltszych pieców. do stałego palenia, do ragutowa- 


90 


=MKneippowska == 
=== kawa słodowa 
Żadna roztropna gospodyni nie po- 
winna dlużej zwieksc z zaprowadzeniem 
tego smacznego | zdrowego napoju. 
Nie ma czyściejszego dodalku I lep- 
szego środka do zastąpienia kawy 
zlarnistej dla osób, którym użycie 
tejże przez lekarzy jest zakazane. 


Kathrelnera Knelppowska kawa słodow 


Przyjmuje się dzieci w wieku przedszkolnym, przygotowując je 
według metody Froebla. 931 

Zakład złożony jest z 7 klas i 3 wyższych kursów, opar.ych na 
najaswszym planie szkół wydziełowych. 

Panienki, pragnące złożyć egzamin z bnuchalterji, albo maturę 
seminar,alną, znajdą w Zakładzie całkowite utrzymanie, wraz z przy: 
gotowaniem do egzaminów. — Pomieszkanie obszerne i hygi: niczne. 

Uibywają sę też osobno kursa języków: niem eokiugo, francu- 
okiego i augielskiego. — Na wyższych kursach wykładaią profesorowie, 


QOCQCOOOGO0OCDDOOQOD00O ©: 
Nauki rysunków | malarstwa , OGOOCGOOGOOGG 


ndzieła dla pań b prof. artysta-malare Pł n 
Edward Lepszy 912 y 


-00 


nla temperatury I t d, we wszyst:lch kolorach, jak nalłe- 


000 i 


pszem uposażeniem. 
Żelazno pisce kaflowe ZY 
Plece do kąpieli 


00 


wała 


O 


Kuchnla od najmniej- 


2009 
[o) 
„O-OQ 


szych do największych 


rozmiarów 
Kominki do regulowania 
Patentowane ruszty do 
X 


000 
o 00 
90 
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Wanny ogrzewnne 
z lanego żelaza biało ema- 
liowane bardzo eleganckie 


ogg, 


pieców kaflowych 


© 
o 


Aparaty do suszenia owo- 
ców, jarzyn i dla fa- 
bryk kawy figowej 


Kominki gazowe 
najnowszej konstrukcji 


0000 
o 
9 


est prawdziwą tylko w oryginalnych pa- 
kletachzmarką ochronną, zpodobizną 
proboszcza Kneippa. Na wagę sprzedana 
lub Inaczej opakowana kawasłodowa 
nigdy nie jest 


Kathreiner. 


0000 
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Wielki warsztat dla 
urządzenia kaloryferów i 
budowy pieców 


(0) 


przy ulicy Sykstuskiej 37, II p. z 
Z5ESEG GBERG"REG=F przeciw paceniu się nóg 908 


po jednem użyciu csawa wydzielinę pc- 
11 HANDEL i tną i z potn powstałe odparzenia. Wy- 


syła opłatnie za nadesłaniam przekazem 


DŁÓWEŃ | BIELIZK || koron 1:40 hal. 


Jan Michnik 


JANA RIEDLA EE e E 


WE LWOWIE 
poleca najtaniej własnego wysżojj | BA AAAA AAAA S 


przy ulicy Trzeciego Maja I. 11 we Lwowie S35 | 207 ARGON EOE T 57 EE OTB TTW OREW LE "DRE a KOSZULE SALONOWE 


p 
z KLYTHIA © PIELĘGNOWANIA | ||.. +112- wena] Dla Panów! : 
Kosznio z przodami w zakładki piko% e 
Aptekarza Thierrego (Adolf) LIMITED SKÅ RY ||| 1 fantazyjne zł. 260, 3, 8.30, 370. 
prawdziwa | 


GO 
9 


Fleca do pleczenia dla 
piekarzy i cukierników 


o Q 
2. 


O 


5 Alągnienie niesdwotalnie pd on gran: 
Woda fiolk eanta em | || MAGAZYN TOWARÓW MODNYGH MĘSKICH i GALANTERYJNYCH | fiagnienie: miend 
U P] U 0Wa nie skóry, wygładza zma szerki, | |; 902 ADAMA PRZYLIBSKiEGO i ' oron 
PT e oH we LWOWIE, plac Hallcki 1. 3 — poleca po cenach możliwie najniżs”ych: 25 września 1902 : 
GS Cena 2 korony. TWĘ Blelznę mąską najlepszego gatuntu, białą i kolorową ze || Pnrasole jedwabne, półedwabne i wełniane damskie E 
JAN IHNATOWICZ znaną marką ochronna „Lwom* | „męskie ask. WEF” Losy W | ya, Kiri SEA. Korma i 
Rękawiczki damskis i męskie z pierwszędnych fabryk Obnwie dla Pań i Panów, Pantaflie damskie i męskie . . po Ad ry 4 
z NE, RE rura o LT JG É W i k Foigema uz, Samnely i Landan, Schütz 
| LWÓW ul. Sykstuska |. 25, ul. Halicka I. 11. KRAKÓW Sukiennice |. 20 Knpelusze twarde i miękkie, Krawaty w wielkim wyborze Kalnsze rosyjskie i angielsk'e, damskie i męskie ystawy Oł0MUNIEC 16] i Wiktor Chajes, Jakób Strob, Au 
i PRZEMYŚL nl. ancjtapeka L 24, oraz we wszystkich p erwstorzędnych Oz awe i płócienne Ua ski: paski do pledów, oraz wszelkie przybory s | Koronie gust Schellenberg i Syn, Sokal i Li- 
: h, d jach. skl h i fryrj ich. A mes y i i 
à GooS c Piech WAL Kuftaalki i spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane |  Sznzotki | grzebienie 8.95: zam AJ AUR PR E 7 ABELA 
a Lask] najnowsze Pd JP MV | Perfumerjs z fabryk krajowych, francuskich i angielskich. szystkie wygrane będą po odciągnięciu RQ pre. prow. w gotówce wypłacone 
—— Zamówienia zamiejscowe nsintecznisją się odwrotną pocztą, nie llcząc kosztów opakowania. H 
Niemieckie liceum 6-cio klasowe we Lwowie Oryginalne U Owiiy instrument! 
S BGB" ul. Lelewela 7. m 3 Ę R a 
otwiera dnia 4 września b. r. pierwsze cztery klasy i przyjmuje panienki NE | BSES | s 5 
© ktore ukończyły ll-ty rok życia Panny, które wiek tn pezak ois yl aa "4 Nowość! "Wg zo Nowość!! 
przyjmowane będą w miarę zdolności i do kłas wyższych. g KKR -y Mh) 
(©) m Po ukońuzeniu licenm zad ugzosiae maturę ilcealng Za, sad Trombino 
rzy liceum istnieje także czteroklasowa szkoła przygotowawczą i pen- CY 2197 a A a ę a s 
9 sjonat d'a panien z wyżotych domów. Opłaty pensjonatu i nauki nad- 3 JEŻA dla użytku domowego | ac kn DO 7 
© Eg przystępne, prócz tego rw Fe "LĄ ra i ekster- żwir | i rozpowszechniony i ułubiony instrumónt jest znakc- 
nistek po dwa miejsca po połowie zwykłych 4 sztów. Wpisy przyjmuje kt h . > NA : ę 
9; informacyj udziila osobiśce przełożona p. Diltner ed godziny 11—1 | K każdej gałęzi 'abrykaecy/i. a bój ne zd EJ OO SSETE A 
9 przed południem i 4- 6 po pełndoin. 801 - Bezyłitna neuka we wszystkich technikach modn'go haftu artystycznego — Motzry elektryczne put, ki Śnsóh PRE BZ aoaia GO. Uda 
ge OSYDO2O09OS20 Paryż 1900: s do pędzenia maszyn do szycia. a sę o A więc wa naka rozmaite 
paski BN W I BRZ TY T ROÓRIÓSZC Rf NĄ „adi Nam 7 = melodie. Trombino wzbudza wszędzie wielką sensacj 
| GRAND P RL. | Ninger Co. Tow. Akce. Maszyn do zycia tem bardziej, jeśli k' e może pized rai 
2.9.9 0.9.0 oo o egs ooed 0.9.6 6.9 6-9 4 SAR U wystąpić jako piawdz'wy wir'noz, chociaż nikt przed- 
x 9 4 M Lwów, Sykstuska 6. tem tej jego biegłości nie przeczuwał. 
4 ~ z mmm - aria aai = ZS" SMB" Najpiękniejsza zabawka dla domu, towa- 
x 4 t rzystwa, 'estynów, wycieczek (także wycieczek koło- 
% % wych). Każdy pasek nut zawiera 1—2 aryj (Pieśni, 
tańce, mazsze i t, d, tudzież obiity zapas p'eśni do- 
> 4 ; ; r x łącza się do każdego instrumentu. 7028 
$e najlepszy ze wszystkich przypraw do zap Í potraw _ 3€ Tromakino kosztuja z łatą do połęcia wskazówką 
X > 4 í y I. gatinek, pięknie niklowany o 9 tonach zł. 3.50 
jest pożywsym, dzlała pobudzająco na apetyt, ułatwiająco 040500 I. , . » 18 a „ 6— 
x na trawienie. z 806 SE Paski nit do I. gatunku 30 ct. 
*% h | x TOOTE A e IL „ 650, 
e Przez lskarzy polecony. Wielokrotnie premiowany. t o „00 8 Wysyłka za pobraniem pocztowem przez : 
09 coś cę Henryka Kertó 
JÈ Słoik próbny 65 gr. 1 kor., Flaszeczka próbna 65 gr. 60h. É o4gg0058 enryka ©LrLesza 
f E A (6) 44 sE s 7 A 
% Do nabycia we wszystkich agtekach, droguerjach i Z% 9999 O 5600 050 Wiedeń. F eisrhmarkt 9—57, 
p handlach korzennych i delikatesów. x 2 020 j ayo OL = = 
, 1090 - = Od dawien dawna ze swej dshroci | zapachn znaną prawdziw. = 
x Główny skład u Piotra Mikolascha I Sp. we Lwowie. 3% 09 z Tery l p 8 OSAMA z 
Ez” e AE A M inf Herbatę rosyjską é 
2222C I0 IER II Ie N I ICIC ICIC IE ICIC IC IC J 32 23V DŹ > E EN zbioru majowego e 
M polka | Ę, £. a E aa ERSE = > AA 13 poleca HA NDEL S 
j JZ 3 w 2 
> JE T OEA s S . 4 W. ADAROWICZA:. 
Pok założenia 1862. P w BRODAOH na pograniczu rosyjskiem E 
LT" p TROW U RW ian < funt „famiijnej* bardzo dcbrej . . . . . 040% 
oe] funt „Melange de Mescan* w oryg. opakow. 250 8 
2 funt „Imperial! Cesarskiej w oryg. cpatow, 350 $ 
R| Z BRODÓW !! funt „Okruchów* z najnow. herbat kwiatow. 1-20 
KAWA „CEYLON' znakomita franco 5 kilo 9:— | 
C. I k. nadworn sa maszynista ra: sy = 
= á ee Tii 0909909990099999 990 300909 
FABRYKA i SKŁAD ; Jako pfawdzióe 1 O 
„PEELA Wpisy Ba rok 1902/3 O 
TYLKO VII., KAISER STRASSE 11, ` TE a 4] rodzin do Zakładu wyższego wychowawczn - naukowsgo © 
3 kzystanek Burggasse kolei miej- potrzeba dla ziny ce 3 
Wiedeń cj skiej i tramwaju elektrycznego i s 3 ukazuje się coraz bardziej Amelji d Eadel © 
POR aonga Baiana sklad © Sol] Kathreinera = | we Lwowie, przy ui Akademickiej |. 3, już s'e rozpoczęły. w 
i 
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ME" Zakład do emaliowania przyjmnje emaliowanie na żelazie la- 
nem i kotem. "Wag 7020 
Prespekty | kosztorysy gratis same Telefon 584., WE 
Skład we Lwowie u Jana Schumanna ul. Akademtcka 1. 3. 
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Koozule kolor., kretonowe, lab z kol, polecają 


S. Motylewski 


pikowemi przodami zł. 2'50 i 3. 
Koszule kolor. satynowe po zł. 2°45. 
Keszule noone binie, po zł, 1:60 i 1:85, 

ozdabiane na wzór ukraińskich po 

zł 2:30, 250 i 2:75. 


UPIĘKSZENIA 
centyfoliowa maść naciągająca dro Pzd a PUDER 


jest mejsilniejszą maścą ciągnącą, wywiera przez swa 
grantowne oczyszczenie kojący szybko leczący skutek przy Najhnrdziej elegzacki, tonietowy, balowy Isa!lraowy pudor i i > 
biały, różowy albo żółty. Półkeszulki z kołnierzami 50 ct., bez 


najbardziej zastarzałych ranach, uwelnia wskutek roz- 
Chemicznie analizowany i uznany przez Dr. J. J. Pohla c. k. profesora w Wiedniu kołnierzy 35, fałdowene 50 ct. 


Kesznie din chłopaków po zł 1:40 
i 1:60 
miękczenia skóry od zarazków wszelkiego rodzsju. Do 
Uznania na pismie z najlepszych sfer dołączone s; do każdej puszki. i Przody do koszul do wszywania 60, 


S. Krzyszkowski 


Lwów, 
plac M-rjacki 1. 6 


Bielizna meska 
Krawaty 
Perfumeria 
Kapelusze 


Aptekarza Thierry'ego (Adolf) LIMITED w Pregradzie 
obok Robltsoh-Sanerbrunn. 


R Należy unikać imitacyj i zwracać uwagę na znajdojącą 


się na każdym słoiku markę ochronną. 6009 


nabycia w aptekach. Pocztą franco 2 słoiki po 3 k. 50 h. 
65 i 75 ct. 
GOTTLIEB TAUSSIG 
0. k. Nadworaa fabryka mydeł toaietowysh I perfumery) w Wiedniu. 4036 
Skład główny: Wledań I. Wol:zelie 3. 
Cenn 1 puszki { złr. 20 ct. Wysyłka za pobraniem luh poprzedniem przysłaniem 
należytości. 

Składy we Lwewłe u Z. Ruckera P. Mikolascha i Spl, Ferdyasnda Górttlera. Stan. Gabriela, Alojzego Hübner: ; 
Kauczyńskiago i Oberskiego, A. Grûnspana, O. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritz Flejscher ania, po zł. 1, 1:20, 1:30, 1:40, i 1:70 
w Przemysln: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Morkel i we wielu aptekach, perfasmerjach i droguerjach. 7 dla ohłopaków z dymy po zł. 0:95 

* i 1'10 


Kełnierzyki męskie w przeróżnych 


fssonach, tuzin zł. 2:50, dla chło- 
paków zł. 2:10. 
Mnnklety tumn zł. 3-60, 4. 4:50. 


KALEBONY 


Ipa vdziwlia 


dla chłopaków tuzin 3:50, 4. 4*50. 


GEDYDD9DDSO9SDOSD9DO9D9D9O999,5 Kaftaniki od potu cieńkie i siatkowane 
SĄ 1223 FIETZ, (Schweissanger) po zł. 090 i 1 — 
Dr. Ebersa „Therapia” 


8 Kamizelki do polewanin wełniane z rẹ- 
E) nad Adriatykiem w Cirkvenicy pod Fiume, kąpiele morskis i ko- 


Wyroby ze skóry 
Obuwie mestie 
Kufry 
Laski 


Pledy 
Plaszoze gumowe 
Płaszcze Ragla 
Derki 
Kalosze 
Rękawiczki angielskie 
damskie I męskie i t. d. 


M" Cennik illustrowany franco 
do dyspozycji. "9ma 110 


zazkomicie Jako 


niezrówazny środek 
do niszczenią 
owadów. 


Poaszochy do polowania i cholewki 
wełniane bez stóp po zł. 1-75, 2, 2:60 
Speńnie do kąpieli trykotowe. 
Oryginalue prof: dr. Jigera a. 
Z najszlachetniejszej wełny, zalecane 
dla osób wątłego zdrowia łatwo się 
przeziębiających, po oenaoh fabr, || 
Chustki de nosa płócienne białe lub 
kolor. brzegami tuzin zł. 3, 360, 
4:50 i 5, imitacja batystow. zł.,5'60, 
4:50, 575. | 


kawami po zł. 5, 6, 7:50. 
racja winogroaowa do końca weześgia, 


Sezon leczniczy i hydropsiyczny pod osobistym 3 
kierunkiem Dra Ebersa od 1-go paździeraika də 1 maja. 976 e 
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Drzy zastanowieniach zapłaty, baskructwach | konkursach każdej 
T branży, także na prowincji, przeprowadza się 
ugodę 
pod korzystnymi warunkami, a na Życzenie dostarcza się odpowiedniego kapitału. 
Łaskawe niearonimow*e oferty przyjmuje się pod szyfrą: „Reel n, dlsoret, 5509“ 
4057 


Szelki anglelskie od 85 ct. 
Parasole wełn. jedwabne od zł. 150. 


Woda kolońska 


„Johann Maria Farina Jilichsplatz 4" 
flakon zł. 0,50, 1, 1.50, 3. 


KRAWATY 


w przeróżnych fasonach. 
MG Zamówienia z prowincji 
wykonują się nejstaranniej, 


Kupujcie tylko we flaszkach i tam gdzie są 
wywieszone plakaty Zacherlina. 480 | | Fudolf Mosse, Wiedeń, Í., Seilerstatte 2, 


£ 
Skarpetki. makio tuzin zł 4, 5, 6, | Parasole 
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Odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewski. Właściciele i wydawcy: Dr. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


